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wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneyapana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

adiunktami sądów powiatowych auskul- 
tantów: dr. Rudolfa N e u m a n n a  dla Bucza- 
cza, Eugeniusza Jana N a z a r k i  e w icz a dla 
Starejsoli, Adolfa J a n i s z e w s k i e g o  dla Bu
kowska, Dyonizego S o c h a c k i e g o  dla Mo- 
nasterzysk, Emila B i l i n k i e w i c z a  dla 
Grzymałowa, Jana W i e r z b o w s k i e g o  dla 
M ikuliniec, Józefa R o m a n o w i e z a  dla 
Wielkich Mostów, Józefa hr. K a l i n o w 
s k i e g o  dla Brodów, Salamona Majera 
A d o l f a  dla Sniatyna, Henryka K ap  i szew 
s k i  ego  dla Turki, Bogusława Aleksandra 
O i e ń s k i e g o dla okręgu wyższego sądu 
krajowego we Lwowie i Antoniego N e h r e 
b e c k i e g o  dla Załoziec.

P. Minister handlu zamianował podoficera 
rachunkowego I. klasy 11 pułku artyleryi 
Karola D u b i n ę ,  asystentem pocztowym, a 
Dyrekcja poczt i telegrafów przydzieliła go 
urzędowi pocztowemu i telegraficznemu we 
Lwowie.

J u l iu s z  Karol C y b u l s k i  złożył dnia 
4 czerwca b. r. przepisaną przysięgę jako 
upoważniony przez Rząd architekta z siedzi
bą urządową we Lwowie.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

E cl y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie e. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z 20 maja b. r. 1. 49.251 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą eks-

propryaeyjną z powodu projektowanej regu
lac ji rowu odwadniającego po lewej stronie 
kolei w km. 116*l/li7 '6  linii Lwów-|Ozer- 
niowCe i urządzenia rowów poprzecznych w 
w gminie Dubowce, odbędzie się na miejscu 
w dniu 28 czerwca 1893.

Wykazy gruntów, zająć się mających 
w tym celu wyłożone będą wraz z odnośny
mi planami, stosownie do §. 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Dubowcach przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy
właszczeniu wniesione być mogą w ciągu 
powyższych 14 dni w c. k. Starostwie w S ta
nisławowie lub też przy komisyj na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 6 czerwca b. r. wydano i rozesłano 
z nadwornej i państwowej drukarni XXIV ze
szyt Dziennika- ustaw państwowych w wydaniu 
niemieckiein, który zawiera:

Nr. 84. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 25 maja b. r , w sprawie zwinięcia kró
le wsko-węgierskiego pobocznego urzędu cłowego 
drugiej klasy w Porto Re i przeniesienia jego 
agend na straż skarbową w pomienionej miejsco
wości.

Nr. 85. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 26 maja 1893 r. w sprawie oznaczenia 
kolca stempla tożsamości, jaki ma być wytła- 

j czai#/ na tkaninach w obrocie handlowym haftami 
gatunku przedniejszego.

Nr. 86. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 27 maja 1893 r., co do urządzenia w 
Putilli na Bukowinie podatkowego i sądowego 
urzędu depozytowego.

Nr. 87. Obwieszczenie Ministerstwa han
dlu, z dnia 3 czerwca b. r., w sprawie zmian

w liście tych kolei żelaznych, do których ma 
być zastosowane międzynarodowe porozumienie 
z dnia 14 października 1890 r. co do przewozu 
kolejami towarów. (Dz. ustaw państw, nr. 186 
z r. 1892).

Nr. 88. Rozporządzenie Ministerstw spraw 
wewnętrznych, handlu i skarbu z dnia 3 czerwca 
b. r. w sprawie zniesienia zakazu wydanego 
rozporządzeniami z dnia 10 października 1892 r. 
(D. u. p. nr. 180), dnia 6 listopada 1892 r. 
(Dz. ust. p. nr. 189) i z dnia 10 listopada 1892 r. 
(Dz. ust. p. nr. 190) co do dowozu i przewozu 
pewnych oznaczonych towarów z cesarstwa 
niemieckiego, Francyi, Belgii, Holandyi i Rumu
nii, oraz ograniczenia tego zakazu odnośnie do 
Rossy i.

CZEjŚĆ IIEURZĘDOWA
\wóv>, 7 czerwca,

Na arenę wyborczą we Francyi wystą
pił wreszcie Constans. Ten mąż stanu, który 
tyle się wsławił a tyle zarazem wobec rze- 
czypospolitej francuskiej zasłużył obaleniem 
boułanżyzmu; ten mąż „silnej dłoni", którego 
dla tej silnej dłoni znienawidzono i usunięto 
od rządów; ten mąż, który tak zagadkową i 
tak wybitną zarazem rolę odegrał wT powodzi 
paaamskiego skandalu; którego tylekroć opinia 
pubiiezna i zastępy parlamentarne wzywały 
na czołu rządu francuskiego, a którego za
wsze nie dopuszczała do tego wola głowy 
rzeczypospolitej: ten mąż wystąpił wreszcie 
na trybunę, wygłosił mowę i — zdruzgotał 
w niej gabinet obecny. „Constans podkopał 
i obalił rząd, który wczoraj jeszcze myślał, 
iż istnieje", - -  oto, przesłane w depeszy z

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
* wyjątkiem  dni potwiąteoznyck.

Num er pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro R edakcyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy frankować.

Reklam acye otw arte wolne od opłaty 

Telefon redakcyi n r. 8S.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Prezes gabinetu jako kierownik Mi

nisterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
starszego komisarza policyi Ignacego K o r z e 
n i o w s k i e g o ,  radcą policyi w okręgu lwow
skiej Dyrekcyi policyi.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
adjunkta sądowego, dr. Włodzimierza Ko z i 
c k i e g o  z Sanoka do Brzeżan , a adjunktów 
sądu powiatowego Aleksego S a l w i c k i e g o  
z Monasterzysk do Borszczowa, Kazimierza 
Jana Z d a ń s k i e g o  z W ielkich Mostów do 
S tryja, Józefa G r a b i ń s k i  e g o  ze Starej 
Soli do Kulikowa, Dyonizego'Gr a b  iri s ki e- 
go  z Borszczowa do Jarosławia , dr. F ry
deryka J a k u b o w s k i e g o  z Kulikowa do 
Skolego i Jgnaeego D z e r o w i c z a  z Bukow
ska do Rohatyna;

następnie nadał adjunktowi sądu po
wiatowego w okręgu wyższego sądu kra jo 
w ego lwowskiego, J arosławowi U n i c k i e 
m u ,  posadę adjunkta sądu powiatowego w 
Brodach i zam ianował:

adjunktami sądowymi, adjunktów są
dów powiatowych: Bohdana B o h o s i e w i -
c ż a  w Sniatynie dla Kołomyi, Filemona 

L a t o ś  z y ń s k i e g o  w Załoźcach dla Sambo
ra, dr. Tadeusza P r a g ł o w s k i e g o  w Tur- 
ce dla Sanoka i Włodzimierza D o l n i c k i e -  
g o w Buczaczu dla Złoczowa ;

a)

A. WILCZYŃSKI.

ZEM STA F E L IK S A
h u m o r e s k a .

(CUg dalszy).

Pan koneypient za chwilę był już na 
trzecim p ię trze , a że wskazane drzwi nie 
były zamknięte, odrazu znalazł się w obszer
nej sali, na środku której stał wielki stoł, 
a koło niego kilkanaście pracujących dziew
cząt. Dwie lampy z blaszanemi umbrelami 
rzucały jasne światło na pochylone nad ro
botą główki, które w tej chwili podniosły 
się naraz, wyciągając szyje jak główki piskląt 
W gnieździe, gdy matka z żerem nadleci.

— Wszak tu jest pracownia pani Ko- 
pytkowskiej ? — pyta zbliżając się do stołu
1 okiem znawcy przypatrując się ładnym twa
rzyczkom pracownic.

— Tu. A pan co sobie życzy? — od- 
z3rwa się, podnosząc na krześle znajoma nam 
ciotka Stefci.

  Chciałem się widzieć z panem Ka
puścińskim kuzynem pani, który tu mieszka.

lmośó sp o j rz a ła  n a  niego chmurnie i
2 całą p o w a g ą ,  siadając napowrót rzekła dość
sucho:

— Widocznie pan się pom ylił, tu ża
den Kapuściński nie mieszka, ani ja kuzyna 
tego nazwiska nie mam.

Panny zaczęły pocichu chichotać, co 
naszego posła trochę już żenowało, jednakże 
nie tracąc miny, powiada znowu:

— Proszę pani, to nie może być. Mam 
szczegółową informacyę, iż rzeczywiście tu 
mieszka, a że mam bardzo ważny i pilny iu-
wołać n’e®° ’ Prosz§ racz Pan* £° za_

— Mój panie, powiedziałam raz, że 
nie ma, to nie ma.... Tu żaden mężczyzna 
nie mieszka. Ja  dobrze pojmuję intencje pa
na i preteksty, które nim kierują i dla tego 
proszę nie robić sobie żartów ze mnie. Są 
inne sposoby i inne osoby niż w mojej p ra 
cowni, które panowie młodzi lubią odwie
dzać....

] ’anny wybuchły już chóralnym śmie
chem, czem skonfundowany do reszty Ta
deusz, zaczął się powoli ku drzwiom wyco
fywać, tłómacząc s ię :

— Słow o honoru daję , jak panią  do
brodziejkę szanuję, rzeczyw iśc ie  idzie mi o 
K ap u ściń sk iego .... zatem  przepraszam .... i w ....

— Ależ mój kochany — rzecze obu
rzony do artysty czekającego przed bramą, 
czego mię mistyfikujesz. .. lam żaden Kapu
ściński nie mieszka , tylko się skompromito
wałem....

No tak, tak, Kapuściński nie mie
szka — rzecze z udanera zdziwieniem pan 
Feliks, bo ja też kazałem ci szukać Bi-
gosińskiego....

Ależ Kapuścińskiego.... pamiętam
dobrze....

A ja mówiłem Bigosińskiego.... Po- 
mięszały ci się słowa i nic dziwnego, żeś do
stał nieprzyjemną odpraw ę, bo taką zmianę 
nazwiska mogła ta pani uważać za kpiny....

— Niech i tak będzie, ale jabym przy
siągł, że był Kapuściński, i dlatego drugi 
raz nic pójdę....

Koło artysty stał drugi mężczyzna ich 
znajomy niejaki B ączalsk i, jego więc wysyła 
do pracowni Ropytkowskiej po owego Bigo
sińskiego, daj’ąe mu znów  szczegó łow ą  infor
macyę, że ów przyszły uczestnik hulanki 
mieszka w pokoju za pracownią, do którego 
prow adzą drzwi oszklone.

— Nie zatrzymuj się, nie pytaj, a rżnij 
prosto przez pracownie na lewo i we drzwi, 
a z pewnością go zastaniesz. Ty zaś Tadziu 
idź do Bibulskiego i sprowadź go tutaj.... po
wiedz, że będzie wielka biba z awantura
mi.... Wiesz mieszka tu zaraz na lewo, nu
mer 3ci na drugiein piętrze.

— Wiem i tego sprowadzę, bo on' za
wsze ma jedno i toż samo nazwisko.

Rozbiegli się obaj posłowie , z których 
za chwilę wrócił czerwony jak burak Bą
czalski.

— Cóż u dyabła kpiny ze mnie robisz 
czy co ?

— No, albo co?
— O mało mię nie wyrzucili za drzwi. 

Ja otwieram i jak mi kazałeś rżnę prosto 
przez pracownię do drzwi oszklonych, a tu 
za raną krzyki.... gdzie, kto, po co V

— Do pana Bigosińskiego.
— Wróć się pan! — woła biegnąc za 

mną jakiś stary" kościotrup — tu żadnego 
Bigosińskiego nie ma.... skaranie Boskie, na
pad, g w a łt!... Ja nie pytam na to a lecę i 
widzę, że to pokój sypialny kobiety....

— Boś źle poszedł, pewnie na lewo.
— Naturalnie, przecie tak kazałeś.
— A to trzeba było w drugie takie 

same drzwi na prawo.... No i cóż ?
— Baba była wściekła, zleciały się 

panny jak sroki, zaczęły mię szarpać, wypy
chać i zrobił się taki gwałt, lament, pisk, że 
z o b a w y , aby mi oczów nie w y d r a p a ły ,  potrą
ciłem coś ze trzy niewiasty i kopnąłem się 
nazad. F e ,  wstydź się Felku takie f ig le  ko
muś płatać.... Wiesz, pierwszy raz zdarzyło 
mi się widzieć podobne z a c ie t r z e w ie n ie  ko
biet.... chciały mię zjeść.

Pan Feliks się uśmiechał, rę ce  zac ie ra ł  
i tłumaczył Bąezalslciernu, że trzeba było isc 
na prawo....

— No, co tam — rzecze klepiąc kolegę 
po ramieniu— teraz idź po Bonka i przyjdźcie 
razem r a z e m  pod Karpia, zabawimy się kapi
talnie, bom dzisiaj dyablo wesoły.... Nie dą
saj się, co tam wojna z babam i, wielka 
rzecz....

Skonfundowany koleżka odszedł, a za 
chwilę zjawia się Bibulski.

— Dobrze żeś przyszedł rzecze ar
tysta, a gdzież Tadzio ?

— Powiedział, że wprost przyjdzie do 
knajpy.... Góż to za uroczystość będzie?

— Powiem wam przy toaście, rzecz 
bardzo ważna i eiekawTa, a tymczasem mój 
drogi, zrób mi jedną grzeczność.

Dobrze, słucham, tylko jeżeli idzie 
o mamonę — mówi wolno z pewnym przy
ciskiem — to mnie nie ma....

Eh nie, moja kasa jak u Rotszylda, 
tylko chciałbym poprosić jednego z kolegów 
malarzy, który dopiero parę dni temu przy
jechał z Monachium. Walny chłop, a szelma 
wesoła jak sam Figaro. Mieszka w tej ka
mienicy na trzeciem piętrze u swej ciotki 
niejakiej Kopytkowskiej, która ma tam szwal
nię bielizny.... Podobno ona mu więcej niż 
ciotka, ale uważasz, jestto niby panna, więc 
uchodzi za ciotkę. — Ja nie mogę ztąd odejść 
bo czekam na Bonka i Kostusia, którzy tu 
przyjść mają, więc, mój drogi, idź tam i wy
prowadź go zręcznie pod jakimbądź pozorem, 
bo na hulankę stara by nie pozwoliła.... Trze
cie piętro, drzwi naprost schodów.... pani 
Kopytkowska....

— No, no, już ja go wyciągnę — mówi 
z flegmą Bibulski — clioe to dyablo wysoko, 
ale dla przyjaźni dał się cygan powiesić.

Nowy poseł, Bibulski, jestto męzc-zyzna 
niski, już w starszym wieku, dobrej tuszy, 
z dużą okrągłą twarzą jak dynia przypła
szczona, osadzoną krótko między dwoma pod-
niesionemi ramionami. Z pochodzenia szlach
cie, były obywatel ziemski, naturalnie zban
krutowany, który ot tak przeniósł się do mia
sta dla szukania posady, a tymczasem zaj
muje się prywatną sprzedażą win francu- 
s , /  .rossyjskiej herbaty. A że bardzo 
szczęśliwie gra w wista, więc jakoś ciągnie 
swe życie z dnia na dzień i stara się zabie
rać jak najwięcej znajomości dla rozszerzenia 
zakresu swego handlu. I teraz nawet, dra
piąc się po wyszczerbionych schodach myśli 
sobie, że ta pani jakże ją  tam ? — Ko- 
pytkowTska, może powiększyć liczbę jego 
kundmanów jeżeli nie na wino, to przynaj
mniej na herbatę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



li
Paryża, słowa jednego z dyplomatów francu
skich, wystarczające zupełnie do scharakte
ryzowania sytuaeyi, jaką stwoizyła niedzielna 
mowa Constansa. Zbiegiem okoliczności, wy
głosił 011 mowę tę w tej samej Tuluzie, którą 
za czasów swojej świetności parlamentarnej 
reprezentował w Izbie deputowanych, a 
w której przemawiał także niedawno prezes 
gabinetu, p. Dupuy, nazywając ją  — z wyra
źną aluzyą do Constansa — „boginią Kaly- 
pso, która przestała już płakać za niewiernym 
Ulissesem11.... Ulisses srogo zemścił się teraz 
za żart niefortunny.

Aby zrozumieć doniosłość tego wystą
pienia Constansa , trzeba uprzytomnić sobie 
rzecz jedną. Parlamentaryzm francuski ma 
pewną cechę, która go odróżnia od innych 
parlamentaryzmów, ale która zarazem jest 
największą jego wadą. Oto jedynie we Fran- 
cyi jest cały szereg ludzi zajętych z rzemio
sła wyłącznie polityką. Nie posiadając ża- j 
dnego określonego ściśle zawodu, nie mając 
żadnego zajęcia, któreby pozwoliło im zara
biać na życie, żyją oni, nazywani popularnie 
les politiciens, z polityki, ze sprawowania man
datu deputowanego. Pensya deputowanego 
nie wystarcza naturalnie na zaspokojenie wy
górowanych potrzeb życiowych, więc upra
wiają pobocznie cały szereg zarobków, któ
rych uzyskanie lub wyzyskanie ułatwia sta
nowisko deputowanego; innemi słowy frymar- 
czą tern stanowiskiem, wyzyskując je na 
wszelki możliwy i niemożliwy sposób a ró
wnocześnie kupczą także zasadami swojemi — 
o ile u nich o zasadach w ogóle może być 
mowa, — gotowi je zmieniać każdej chwili 
ta k , byle tylko nie stracić zaufania wybor
ców i drogocennego mandatu. Tego rodzaju 
politicien potrafi mówić o wszystkiem, cho
ciaż na niczem nie zna się gruntownie; po
trafi teraz bronić jakiejś sprawy lub zasady, 
a za chwilę będzie ją  jak najnamiętniej zwal
czał, jeżeli tylko spostrzeże, że Die w obro
nie ale w zwalczaniu leży jego interes. We 
Francyi roi się od takich parlamentarzystów 
a owa u staw a, uchwalona niedawno przez 
Izbę posłów, która wyklucza od biernego 
prawa wyborczego ludzi piastujących urzędy 
publiczne, profesorów, uczonych , zajętych w 
którymkolwiek z publicznych zakładów, wre
szcie duchownych, -  miała na celu tylko 
ułatwić opanowanie terenu przy najbliższych 
wyborach takim politiciens.

Otóż Constans stanowczo odbija od te
go szarego tła parlamentarzystów francuskich. 
Może on być dla wielu niesympatycznym, 
dla wielu zagadkowym, wielu może się nie- 
podobać jego żądza władzy i te zakulisowe 
ścieżki, któremi do tej władzy zdąża; ale 
nawet i nieprzyjaciele jego przyznać mu mu
szą, że nie jest to taki politicien, pragnący 
żyć z politykowania, ale człowiek, który do 
czynu jest stworzony, a którego wszystkie 
zalety przeznaczają na kierownika rzeezypo- 
spolitej. To zaś stanowisko, jakie zajął w

obec katolików, w obec owych rallUs, któ
rych wziął w obronę przed panem Dupuy, 
musi także przejąć wszystkich przekonaniem, 
iż owa bezwzględność, jaką kierowały się 
dotychczas republikańskie i radykalne rządy 
Francyi względem katolickiego Kościoła, z 
chwilą, gdy Constans przyszedłby do wła
dzy, jeżeli nie usuniętą, to choć złagodzonąby 
została.

Sam sposób, w jaki Constans przygo
towywał teren do powrotu do władzy dla 
siebie, dowodzi niesłychanej jego zręczności. 
Według zgodnej dzisiaj we Francyi opinii, 
on to był głównym inicyatorem odkryć pa- 
namskich, które zmiotły z politycznej wido
wni najgroźniejszych jego przeciwników. W 
ten sposób pozbył się Floqueta, Freycineta, 
Clemenceau i innych. Myślał, iż fala wzbu
rzonej odkryciami opinii publicznej obali 
wszystko, a jego na czele postaw i; w czas 
jednak dojrzał, iż nadzieje jego są płonne, 
bo rozbijają się o opór Carnota, więc zmie
nił taktykę, pozwolił uspokoić się wzburzo
nym namiętnościom, a sam począł zbliżać się 
do Carnota. Już kilkakrotnie zapewniano 
półsłówkami z Paryża, iż pomiędzy p. Con- 
stansera a Carnotem gotuje się pewne po
rozumienie : mowa niedzielna Constansa po
winna w tym kierunku dopełnić reszty. 
Constans, jak prawdziwy mistrz taktu i dy- 
plomacyi, sypnął w niej całym szeregiem 
pocfilebstw dla obeenej głowy rzeczpospoli
tej, zaliczając Carnota do rzędu największych 
mężów Francyi, — a pragnąc zapewnić sobie 
poparcie i z innej strony, nie szczędził słów 
uznania dla Papieża, którego nazwał genial
nym mężem stanu, dla katolików, których go
tów jest przypuścić do współudziału w pracy 
nad dobrem rzeczpospolitej, dla robotników, 
dla drobnych kapitalistów i rolników. H ar
monia i fcolerancya to są hasła Constansa, a 
ponad niemi unosi się wrażenie „silnej'1 jego 
„dłoni11, którą Francuzi umieją cenić.

Czy z tern wszystkiem powiedzie się 
Constansowi uzyskać ową upragnioną wła
dzę, to rzecz inna. W każdym razie — jak 
słusznie zauważa Figaro — ostatnie wystą 
pienie jego może być tylko pożytecznern dla 
Francyi.

I c. i krajowej Bady szkolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 5 czerwca b. r, .
1. Przekształcić od 1 września 1893 na

stępujące szkoły ludowe:
a) na sześcio-klasowe: 5-klasową męską 

w Tarnopolu; 4-klasowe męskie IV, VII i 
XVI i 5-klasowe żeńskie IX, XIII i XVII w 
Krakowie; 7-klasową męską w Tarnowie ;

b) na pięcio klasowe: 4-klasową męską 
„na Strusinie11 w Tarnowie ; 4-klasową mę
ską w Mościskach; 4-klasową żeńską w Kro
śnie; 4-kiasową w Dukli, 4-klasową w Ko
łaczycach 4-klasową w Żydaczowie;

c) na cztero-klasową: 1-klasową żeń
ską w Mościskach;

d) na trzy-klasowe: 2-klasową w T ar
nopolu na przedmieściu M ikulinieckiem;
2-klasową w Grzegórzkach;

e) na dwu-klasową: 1-klasową w 01- 
chowcu.

2. Wyłączyć gminy Rudniki i Sułkow- 
szczyznę z zakresu szkół ludowych w Mości
skach i zorganizować od 1 września 1893 
szkołę ludową w Rudnikach dla obu wyłą
czonych gmin.

8. Wyłączyć gminę Kłonice z zakresu 
szkoły ludowej w Hruszowie i zorganizować 
od 1 września 1894 osobną szkołę ludową 
w Kłonicach.

4. Zorganizować szkołę ludową w Po
lanach , powiatu Grybów, od 1 września r. 
1893.

5. Przekształcić szkołę ludową w Kur
nikach na dwu-klasową od 1 września 1894.

6. Zamianować nauczycielami szkół lu
dowych : Adolfa Hermana , w Nowosielcu; 
Maryę Kuntze, starszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Wieliczce; Michała Te- 
reszczuka, nauczycielem w Szlachcińcach; 
Andrzeja Pasiekę, w Dołhem; Stefana W e
bera, nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły 
im. Mickiewicza w Stanisławowie; Karola 
Wańczyckiego, kierującym nauczycielem dwu- 
klasowej szkoły w Krasnera.

7. Przyznać dodatki pięcioletnie : dy
rektorowi Franciszkowi Próchnickiemu, w V 
gimnazyum we Lwowie, czwarty dodatek; 
profesorowi Ludwikowi M ałeckiemu, w gi- 
mnazyum w Nowym Sączu, piąty dodatek; 
profesorowi Edwardowi F iedererow i, w gi
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
czwarty dodatek.

8. Polecić do użytku w gimnazyach 
książkę: dr. Karola Sehenkla, ćwiczenia gre
ckie. Podług 18 wydania do polskiego języ
ka zastosował Piotr Parylak. Wydanie II. 
Wiedeń-Praga 1893. Nakładem Tempskiego. 
Cena egzemplarza broszurowanego 1 zł., o- 
prawnego 1 zł. 25 ct.

9. Polecić do użytku w szkołach ludo
wych dzieło p. t.: Obrazy do nauki poglądu. 
Serya I I 12 tablic kolorowanych. Lwów 1893. 
Nakładem Towarzystwa pedagogicznego. Ce
na obrazów oprawnych w formie książki 4 
zł. w tablicach do rozwieszania z teką 4 zł. 
80 ct.

D e 1 e g a c y e,

W iedeń, 5 czerwca.
{W ywód P. Ministra Kallaya o stosunkach 

w Bośnii i Hercegowinie.)
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi bu

dżetowej Delegacyi austryackiej toczyły się 
obrady nad kredytem okupacyjnym. Po zło
żeniu sprawozdania przez del. Suessa, który 
wniósł o przyjęcie bez zmiany przedłożenia 
rządowego, del. Popowski wyraził życzenie 
aby P. Minister Kallay zechciał nakreślić 
obraz administracyi krajów okupowanych.

P. Minister K a l l a y  oświadczył, że 
bardzo chętnie uczyni zadość temu życzeniu, 
wywód jego jednak będzie tym razem krót
szy niż w latach poprzednich a to z tego 
powodu, iż dopiero przed siedmioma miesią
cami złożył szczegółowe wyjaśnienia o rozma
itych gałęziach zarządu Bośnii i Hercegowiny 
a od tego czasu niezaszły żadne ważniejsze 
zmiany. Ograniczy się tedy na podniesieniu 
w ogólnych zarysach niektórych kwestyj o 
ile one pozostają w związku z materyalnym 
i intelektualnym rozwojem poruczonyeh jego 
zarządowi prowincyi.

Zadanie rządu w Bośnii i Hercegowinie 
polega me tylko na tern, aby ustalić tam 
prawny i publiczny ład i porządek, lecz by 
rozwijać i utrwalać postęp kraju z pomocą 
wytworzenia odpowiednich ku temu środków. 
Przedewszystkiem chodziło o uzyskanie od
powiedniej sieci komunikacyjnej i z tego po
wodu zarząd kładł w pierwszym rzędzie n a
cisk na budowę dróg i kolei żelaznych. 
Dzisiaj gdy istnieje już dość znaczna sieć 
komunikacyjna, można stwierdzić, że w miarę 
podnoszenia się dobrobytu materyalnego 
wzmaga się poziom duchowy a ze szczegól- 
niejszem należy zaznaczyć zadowoleniem, że 
ludność niezwykłe okazuje zrozumienie dla 
potrzeb życia cywilizacyjnego. I tak niedawno 
mieszkańcy Mostaru bez .różnicy wyznania, 
wnieśli prośbę do Rządu o założenie w tern 
mieście ośmioklasowego gimnazyum. W kraju 
istnieje już obok katolickiego gimnazyum w 
Trawniku ogólne wyższe gimnazyum w Se- 
rajewie. — Rozumie się samo przez się, iż 
Rząd z całą gotowością pospieszył z uczy
nieniem zadość życzeniu ludności Mostaru i 
niebawem miasto to będzie posiadało wyższe 
gimnazyum. Również objawiono życzenie za
kładania wyższych szkół żeńskich, a Rząd 
poczynił już kroki celem uczynienia temu 
zadość. Niebawem też powstanie w Mostarze 
wyższy zakład dla kształcenia dziewcząt. 
W Serajewie znajduje się średnia szkoła 
techniczna, do której uczęszczają wyłącznie 
krajowcy i otrzymują w niej takie wykształ
cenie, że ukończeni uczniowie mogą być u- 
życi z pożądanym skutkiem do różnych za.

U

NA M ORZU.
(Ciąg dalszy).

Już słońce blednie i zsuwa się na ho
ryzoncie. Żadnej już nadziei.... Przecież 
w nocy żaden statek się nie zatrzyma. Cie
mność zwiększyłaby niebezpieczeństwo dla 
niego.

Ach Boże! coś widać! Majtek na wiel
kim maszcie daje sygnał, że widzi z przodu, 
tuż na samym horyzoncie, lekki, prawie nie
widoczny dymek.

Porucznik, który jest na służbie, każe 
natychmiast zwrócić okręt w tę stronę i ka
że przyspieszyć ruch maszyny. Tym razem.... 
nie można go wypuścić, tego statku!

Teraz już można go coraz lepiej rozró
żnić; zbliża się. Posiada dwa kominy, ale 
nie można widzieć ich barwy. Szkoda! fran
cuskie statki mają kominy czerwone, rao- 
żnaby więc poznać natychmiast narodowość 
statku. Niestety, oślepia słońce, błyszczące 
kulą ognistą na samym krańcu horyzontu, 
rozlewając złote promienie na całe morze, 
które płonie.

Tymczasem kapitan Savage, uprzedzony 
o zjawieniu się statku , bierze na siebie do
wództwo. Jak tylko uważa, że dość się zbli
żyli, rozkazuje powitać statek.

Parowiec pozdrawia także, wywieszając 
swoje barwy, ale pomimo że powiewa ban
derą, nie można rozróżnić barw!

A przecież to rzecz w ażna, bo nie ma 
co robić sobie iluzyi, jeżeli to nie francuski 
statek, nie zatrzyma się on z pewnością!

Na pokładzie „Evening S tar“ wszyscy 
w niepokoju patrzą w ten sam punkt. ..

— Mógłby to być francuski!.;.. mówi 
dowódca. Droga ich wypada odrobinę niżej 
na południe.... a ponieważ mamy go po le
wej stronie.... jest prawdopodobieństwo.... 
ta k !....

— F rancuz! F ran cu z! — krzyczy na
raz kilka głosów. — Niepisane wzruszenie

opanowuje wszystkich , udzielając się nawet 
kapitanowi. Śmieje się , bardzo zadowolony, 
i z wilgotną powieką powtarza: french! 
french! Nie ma wątpliwości; wszyscy spo
strzegli kolor biały i czerwony, co do błęki
tnego.... no, nie tak łatwo go odróżnić.

Wtedy kapitan Savage każe wywieszać 
te same bandery co wczoraj: „Ktoś raniony, 
przysyłajcie lekarza11, i dodaje; „Ranny 
F rancuz!“

A teraz, uwaga !
Co? nie odpowiada! płynie d a la j!
To dziwne.... to zanadto!
A przecież.... widać było poruszenia 

na statku.... z pewnością!
Nie!.... obraca się Na co czeka?.... i 

znowu nic!
Już tylko pół mili mniej więcej oddzie

la jeden statek od drugiego. Gołem okiem 
można rozróżnić ludzi na pokładzie. Czy to 
oni tak się ruszali?.... Zapewne pasażerowie 
powychodzili z salonów i z ciekawością 
spieszyli oglądać ten angielski statek ze 
zwieszoną banderą , na znak żałoby; poru
szający widok, którego się nie zdarza często 
spotkać!

Młode miss angielskie , płynące w po
dróż na około Europy, opiszą dziś wieczo
rem ten wypadek w swoim dzienniczku, 
zamkniętym w eleganckiej pluszowej teczce, 
ze srebrnemi okowami.

N iestety ! czyż naprawdę ten statek 
przepłynie mimo, nie zatrzymując się?

Aby mieć czyste sumienie, „Evening 
S tar11 zatrzymuje się i świszczę na alarm.

Nic nie pomaga. Parowiec ogranicza 
się na ukłonie i oto w s z y s t k o !  Trzema 
nawrotami podnosi i opuszcza banderę, pe
tem daje strzał z armaty, — uroczyste po
żegnanie — udzielane tym, którzy z deski 
na przodzie okrętu bywają po śmierci zsu
wani w morze. Uprzejma grzeczność francu
skiego statku oddana nieznanemu rodakowi 
konającemu na pokładzie nafciarza...

Cóż można wymagać! Widocznie nie 
mogli nic innego uczynić. Nie trzeba zapo
minać, że ustawy pocztowe udzielają dość 
znaczną nagrodę tym statkom, które prędzej 
niż należy przybywają na miejsce przezna

czenia, a przeciwnie, każą płacić karę tym 
którzy się spóźniają.

Nagie, wykrzyknik boleści, wściekłości 
pełen wychodzi z ust dozorcy załogi.

Z wytrzeszczonemi oczami, ukazuje na 
coś ręką w dali.

— Patrzcie! woła.
— Na co ?
— To... to... I cicho, żeby mały nie 

słyszał fatalnej wiadomości: — To nieraiec! 
wyrzekł.

Ach! była to niestety prawda... pomy
lono się! Na morzu, te bandery tak podobne 
jedna do drugiej. Nie uważano że barwy tej 
ostatniej były na wywrót, ala teraz przeko
nać się m ożna!... W iatr wygładza płótno i 
widać, widać wył ornie... podczas gdy pier
wej. ..

Milczenie zalega, poprzedzone kilkoma 
półgłosem wyrzeczonemi przekleństwami.

Kapitan wzrusza ramionami, a potem 
rozkazuje płynąć dalej, ku Ameryce. Gdyby 
tak zostać na miejscu i rozpaczać, na cóż 
by się to zdało?

Dobrej drogi, niemiecki s ta tku !
Mały Ballerech, który wszystko słyszał, 

chce okazać, że jest odważny, że się nie 
boi tego ostatniego nurka, który mu przyj
dzie uczynić i zbierając całą energię, mówi 
do c ieśli:

— Mój dobry Piotrze... będziesz mu
siał wystrugać ładne pudło... sosno...

Nie może dokończyć... dusi go. Kiedy 
się ma lat dziewiętnaście, trudno to przy
chodzi. .

Wiatr wieje z południa, przynosząc naf- 
ciarzowi odgłosy z parowca; słychać muzy
kę, tańce... Dochodzą jakby podmuchy we
sołego życia tego parowca wraz z głuchym 
odgłosem miarowego pulsowania maszyny,

Nagle, w dali dało się słyszeć dzwo
nienie, potem bardzo szybko maszyna pa
rowca ucichła. Dymu prawie już nie widać... 
Co się dzieje?

Aeh! sygnał z najwyższego masztu 1 
Baczność! Sygnał mówi: lo stajemy, 2o
przybywamy wam z pomocą!

Ozy podobna, mój Boże! Ależ tak, to 
prawda! Och, jakie to piękne, jakie piękne

co oni robią! Niektórzy majtkowie na „Eve- 
ning S tar11 rzucają się na kolana i płaczą 
jak dziec i!...

Łódź płynie bardzo długo, wieki całe. 
A przecież wiosłuje dziesięć silnych wiośla
rzy ruchem miarowym, szybkim. W łodzi 
znajduje się dwóch łudH wyższej ra n g i; 
pierwszy ma jeden tylko galon, to musi być 
jakiś dowódca ruchu; drugi, z siwymi wło
sami, z haftami na czapce, musi to być chi
rurg. Tak, żegluga długo trwa, bo tak jak 
to przewidywano, parowiec nie chce się zbli
żyć do nafciarza.

Wioślarze czynią co mogą; morze nie 
bardzo sprzyja takiej niewielkiej łodzi. Na 
szczęście wydają się być silnymi ludźmi. 
Przybijają wreszcie; ale sznurowa drabina 
nafciarza nie dla delikatnych rąk,... stary 
chirurg nie przywykły widać do takiego ro
dzaju wchodzenia na statek. Ich transatlan
tyckie statki, to pałace! prowadzą do nich 
schody z mahoniową baryerą.

Nareszcie, z trudem, chirurg zdołał się 
wygramolić na drabinę. Wszyscy rzucają się 
ku niemu, aby mu pomódz. Jest to człowiek 
słusznego wzrostu, z szeroką i inteligentną 
twarzą. Nosi okulary przyćmiewające wejrze
nie oczu.

Skłoniwszy się ręką, ruchem trochę 
sztywnym niemieckich oficerów, pyta po fran
cusku :

— O co chodzi? czy jaki wypadek?
— Tędy, jeżeli łaska.
Prowadzą go do ranionego.
Bada go z uwagą i troskliwością.
— Och! och! ale to już.... już parę 

dni jak się to stało ?
— S-eść dni.... szepcze ktoś.
— Mój biedny chłopcze..,, hum!.... 

Gdybym był wiedział, byłbym kogoś wziął 
z sobą, żeby cię zachloroformować. I kiwa
jąc głową: — Będzie tu roboty na jakie pół 
godziny i • będzie ból....

Ballerech nie odpowiedział, może nie 
miał siły.

(Dalszy ciąg nastąpi).



jęć technicznych, nie wymagających wyższych 
studyów.

Dalej znajduje się w kraju dziesięć 
szkół handlowych a jedenasta, w Trebinii, 
zostanie wkrótce urządzona. Liczba szkół

z Koreą. Bardzo szczęśliwy przypadek zrzą
dził, że chwila wysłania okrętu „Kaiserin 
Elisabeth" zeszła się z chwilą rozpoczęcia 
p o d ró ż y  naokoło ziemi N ajd .  Arcyksięeia F ran
ciszka 'Ferdynanda. Arcyksiążę życzył sobie 

elementarnych znacznie wzrosła. Na początku część podróży odbyć na pokładzie pomienio- 
roku szkolnego 1893 znajdowało się ogółem nego statku, skutkiem czego cel misyi statku 
154 takich szkół, tedy o 11 w ięcej, niż w doznał szczególniejszego poparcia, 
roku zeszłym. Powiększyła się także liczba tego okręt ów ma zadania naukowe.

do posła Adamka zwrócił się ze słowam i:
‘i i  . ... : .  _  / i .  i .  • . *  .„Pan jesteś z Czech, a więc jesteś panM łe- 

doczechein“. Wszystkich innych delegatów 
młodoczeskich pominął Monarcha, nie zamie
niwszy z nimi ani jednege słowa. Wyszliśmy 
przeto wszyscy natychmiast z sali. Inni 
członkowie Delegacyi pospieszyli za nami. 

Oprócz I chcąc nas zatrzymać, i przypuszczając, że 
Monarcha jeszcze raz do nas powróci. Nie^ ----------------   -  v .«  w u  J tu ik ?  X I l V

Przy obradach nad ekstraordynaryum daliśmy jednak skłonić się do powrotu". 
Równomiernie z tymi objawami na polu oświadczył admirał Sterneck na zapytanie Zgromadzeni uchwalili wotum zaufania po-
W n m  ł-vr> ,"1 n  / \  a  i  o  i a  i  v r v r / r * ? i  i o  r-, i  / A t . .  ̂  I  - - ( '  - >■ n -----------  A ~  ~  i. ~ i . ... ł  '

szkół wyznaniowych i wynosi obecnie 93.

um ysłow irpódnosi sięT rozw ija  rolnictwo, referenta Russa, że ostatnia ra ta na pancer- słom młodoczeski m, przyczem ułożono szereg 
zwfaszcza w północnych stronach kraju, nik „Kaiserin Maria Teresia" me przekroczy wskazówek , według których posłowie w pe- 
edzie ffleba nadaje się do lepszej kultury i z pewnością sumy 70.000 zł. a nawet da się wnych wypadkach postępować mają Między 

lieA żyw ionylbjaw iaPsię ruch zkra- uzyskać pewna oszczędność. innym i, polecono im poruszyć w Delegacyi
gazie naraziej ozy win y . . j  p r ( £ e s o r  g u esS j wezWany przez refe- sprawę czeską i wystąpić przeciwko troj-

renta do złożenia fachowej opinii w sprawie przymierzu.
  - ~ ' Młodoczeski klub mieszczański na S ta

rem Mieście w Pradze zamierzał odbyć
przedwczoraj zgromadzenie celem omówienia

jem sąsiednim, mianowicie Węgrami. Znikają
już dawniejsze prymitywne narzędzia gospo- , _ ..
darcze; ich miejsce zajmują nowe, odpowia- zaopatrzenia Poli w wodę do picia, przedsta- 
dające lepiej swym selom. Rząd pragnąc jak wił trudności, nastręczające się przy zadaniu
największego w tej mierze postępu sprowa- wprowadzenia wody w okręg twierdz. Mow- umówienia
dza hurtownie ulepszone narzędzia rolnicze Ca w sposób stanowczy przemawiał za uchwa- kwestyi „Czego sobie życzy naród czeski?" 
i rozdziela je między ludność za spłatą dro- leniem wyznaczonej sumy. Admirał Sterneck Zgromadzenie to zostało zabronione. Wydział 
bnemi ratami. Godnym uwagi jest fakt, że zauważył, że podobną opinię złożyli znawcy, klubowy postanowił zatem zwołać tylko ze- 
raty te bywają uiszczane jak najpunktualniej którym zarząd marynarki polecił poczynić branie członków klubu, które sie też odbyło, 
i nikt z niemi nie zalega. Rząd stara się o to, odpowiednie studya, poczein komisya uchwa- Miał nrzemawiać denut TWilu™ „i„

liła pierwszą ratę na roboty przygotowawcze.
Na interpelację del. H e i l s b e r g a  ------- o x Ł.  e . ™ w ujlu u»-

czy surowy materyał i inne wyroby, a mia- padać na marszałka krajowego, ks. Lobko-
n  r \ t»7 i / i i n  V\1 o  aV» xr  u o l z n y i n w o n A  G5J. t*7 I z r m n  ~  ól I - - — -------------- - ~  Ti -  i ------

aby stopniowo narzędzia te były fabrykowa
ne na miejscu, na czem naturalnie zyska nie
pomiernie przemysł krajowy.

w Bośnii
Także względem hodowli bydła, która I nowicie blachy zakupowane są w kraju, od-I  wica, upomniał go komisarz°pólicyjny aby
śnii i Hercegowinie ważną odgrywa rolę | powiedział admirał Sterneck, że zarzad ma- I tego zaniechał, inaczej bowiem nastąpi ro

związanie zebrania. Po ponowieniu przeto
. . i o  j-  . ataku na marszałka, komisarz rozwiązał ze

zaniedbana. Celem podniesienia rasy urzą- l  zagranicy sprowadzane są tylko te maszyny, I branie.
dzono dotychczas 9 stacyj rozpłodników; do- których w Austryi dostać niepodobna. Ró-1
tychczasowe rezultaty są ze wszech miar po- wnież co do blach stalowych wyzwolił się
myślne. zarząd marynarki prawie zupełnie od angiel-

-1_ '   A T .   -------------------------------------------- ‘ — A 1 - 1Rzad postanowił w północne strony skich wyrobów. Na rozpoczętą już budowę*  / ____ :__ i _ : .   I . i __ l i  _  - i i -  _ i__ i ____ l ___
Z Watykanu.

kraju importować węgierskie bydło stepowe, okrętów dla obrony brzegów, zachodzi p0- i • ■
w południowe bydło tyrolskie. Także stadni- trzeba 2700 ton blach pancernych. Materyału i •; \ > i .  1 zmiauy w hie-
ki bywają odstępowane stronom interesowa- tego dostarczą zapewne zakłady w Witkowi- n m  w ! i ! f  0 u®tąpieniu
nym na kilkoletnie bezprocentowa spłaty ra- cach, te same, które dostarczyły do budowy 
tami. Nadzwyczajne korzystanie z tych uła- pomnika Kaiserin M aria Teresia tak znako- 
twień dowodzi, że ludność okazuje dla dzia- mitego materyału.
łalności Rządu jasne zrozumienie i daleko 
idące zaufanie.

Del. Heilsberg oświadcza, że chciałby, 
aby wspomniano w protokole o tak stanow-

posła pruskiego przy Watykanie. — Rozmowa 
z p. Schloezerem. — Złota róża.)

W niedługim już czasie, bo w dniu 
12-go b. m. odbędzie się nowy konsystorz 
papieski, który Kościołowi przysporzy szeregu 
nowvck purpuratów: — nic więc dziwnego,

spraw włoskich, ani sprawy niemieckiej u- 
stawy wojskowej.

W roku bieżącym — jak już donosili
śmy — obdarzył Ojciec św. złotą różą kró- 
lowę Belgów, Maryę H enryettę; w ostatnich 
dniach, został już królowej dar Papieża uro
czyście wręczony. Szacowny ten klejnot zo
stał wykonany przez jubilera papieskiego, 
Tanfani. Róża wysadzana jest drogimi ka
mieniami, zdobiącymi jej listki i pączki, pod 
którymi^ ukryty jest balsam, symbol cnót, 
jakich ów podarek ma być nagrodą. Łodyga 
róży strzela ze złotego wazonu w stylu XV. 
wieku, przepysznie cyzelowanego. U stóp 
wazonu, na gładkiej złotej tabliczce, wypi
sana jest następująca dedykacya:

Mariae. Henricae. Belgarum. Reginae’ 
Rosam. Auream.

Leo XIII. Pontifes. M axim us.
D. D. D.

Anno MDC00XC1II.
Wazon wraz z różą zawarte są w pięk

nym futerale orzechowym, noszącym herby 
papieskie.

Pierwotnie złota róża, ofiarowywana 
przez Papieżów, złożona była z jednego tyl
ko kwiatu na łodydze; następnie emaliowa
no listki szkarłatem; później jeszcze skaso
wano emalię i zastąpiono ją  osadzonym po
środku rubinem. Od czasów Sykstusa IV 
grupowano naokoło róży głównej pączki i 
listki, tak, iż tworzyło to rodzaj bukietu. 
Bukiet ten osadzano na piedestale lub w 
złotym wazoniku. Waga takiego daru wyno
siła od 8 uncyj do 8 funtów złota, nie li
cząc drogich kamieni i brylantów, które 
mają naśladować lśniące owady i krople 
rosy.

Następstwem wyrastającego dobrobytu, czej tendencyi zarządu marynarki, zmierzają- nowych purpuratów; 
są coraz liczniejsze wyzwalania się kmieci, cej do uwolnienia się od zagranicy. R eferent ze zwracają się tain oczy wszystkich i kwe- 
co Rząd o ile możności za pomocą pożyczek podniósł dalej, że komisya może wyrazić zu- fŁJ a> kogo Ojciec św. wyniesie do Godności 
popiera. '  ' '  '  ' 1 1  ■ • - - b

P. Minister ocenia liczbę km ieci, któ
rzy wykupili grunta na własność, na 100.000 
osób. P. Minister kreśli dalej szczegółowo 
pomyślny finansowy stan ustrojów gminnych 
terytoryów okupowanych, zwłaszcza w Sera-

(B u d k i wspólnego Ministerstwa wojny).
W  komisyi wojskowej Delegacyi wę- 

jewie i Mostarze. Gminy miejskie używają I gierskiej interpelował' del. Horański P. Mi- 
wszędzie nadwyżek na tworzenie publicznych J nistra wojny w sprawie rozporządzenia, we- 
zakładów ku pożytkowi powszechnemu. —
Ustrój kredytowy kraju podnosi się znacznie

dle którego studentom

przez tworzenie kas oszczędności. Dowóz pod- stowarzyszeń w ogóle.
-  n n n  n n n   l ________ u  l __/ __I __

którzy są oficerami 
rezerwowymi, wzbronione jest należenie do

pełne zaufanie zarządowi marynarki. Nastę-1 kardynalskiej, , tern większe budzi zacieka-
pnie uchwalono budżet marynarki bez zmiany, I wierne, mi blizszy jest ̂  dzień konsystorza.
* 1 A w miarę jak się duen  ten zbhza, wzrasta

także ustawicznie liczba kardynałów, których 
Ojciec św. ma kreować na konsystorzu czerw
cowym. I tak, prócz dwóch kardynałów fran
cuskich; księdza Lecot, arcybiskupa z Bor- 
deaux , tego samego , który świeżo napisał 
głośny list do komitetu mularzy i kamienia
rzy, oraz ks. Bourret, biskupa z Rodez, wy
mieniają jeszcze , jako zarezerwowanego na 
ostatnim konsystorzu in petto słynnego 
mówcę , księdza P errau d , biskupa z Au t u n , 
chociaż z niezrozumiałych powodów, mimo 
wielkiej w agi, jaką Leon XIII przykłada do 
tej nom inacyi, rząd francuski stawia w dal
szym ciągu przeszkody w tej sprawie'. Jest
jednak nadzieja, że Stolica Apostolska opór 
ten zdoła przemódz, i ks. Perraud otrzyma 
nareszcie purpurę. Nadto z biskupów wę 

 ̂ V./JJ. OlUUCJH/hlLU i gierskich otrzyma kapelusz kardynalski ks.
przyjęto jako zasadę odmawianie honorowej Schlauch z Wielkiego Warażdynu , a z wło-

Rząd krajowy zwrócił ostatnimi czasy | satysfakcyi, a w innych zaszły wypadki za- skich ks. Graniello : ~ ł L

Mowa p. Constans.

niósł się z 296.000 metrycznych centnarów, 
jak było w roku 1874, na 890.000 m. cent-

P. Minister wojny generał B a u e r  od
parł na to, że zasady i tendeneye niektó-

narów, w roku 1890. Wywóz w tym samym tych ans 1 r ^ „ u “iZZi • , , , .
okresie czasu z 232.000 wzrósł na 1,463.000. dadzą sie nmmrLić z HnnIJ studenckieh me
P. Minister przytacza szczegółowo liczne Przed dwoma n r> lute f i h T
przedsiębiorstwa przemysłowe, które po oku- kornen na k t ó r v m s  ? lckl
nacvi nnwstałc i doszły nrzez ten czis do k,tóry*n wygłaszano nielojalne mo-pacyi powstary i aosziy przez ten czas do wy i za to zdagradowano 6 oficerów rezer-
znacznych rozmiarów. Większosó ich znaj- wowyeh P Minęło,- a i ■ , .
duje się w rękach krajowców. Zakłady gór- w niektórych qt(iw‘ir7 vs7 Pm™v. ^ ^  I
nicze zatrudniają około 2000 robotników. n rydou ;„n„ _____________ .l' . ,u h |  gierskicji otrzyma kapelusz kardynalski ks

szczególniejszą baczność na urządzenia sani- sądzenia członków za i przyszły patryarc.hu,
tarne. Dotychczas założono dziewięć szpitali Minister wydafTJil-n" ^ ■ n ê!lonoio' ' 0‘ wenecki, ks. Sarto, biskup Mantuy. Dzienni-
państwow/ch. W Serajewie jest w trakcie k S H i S e ł S ?  ^ S lS w  ^  k\ katolickip wymieniają również jako przy-
budowy wielki, wedle nowoczesnego systemu szefi studenckich a niektń™  t  ^ łego  purpurata, ks. C orrigan, arcybiskupa
pawilonowego szpital krajowy i niebawem ogłosili od siebip’ w nrypsadLi °„ r  nowojorskiego. Z innych zmian w hierarchii
zostanie otwarty. Liczba lekarzy znacznie się formalny zakaz iwosci Watykanu należy jeszcze zaznaczyć, że na-
zwiększyła. der ważne stanowisko sekretarza kongrega-

. . ,. , ,  . . M i Komisya przyjęła do wiadomości po-1 cyi do spraw duchownych nadzwyczajnych
0klaskami P°wyzsze | wyższy oświadczenie P. Ministra wojny. 1 ■ ' "  'wyjaśnienia P. Ministra. |      . ma otrzymać po monsignorze Segna do-

Komisya przyjęła dalej do wiadomości I tychezasowy rektor seminaryura pontyfikal-
"   "  ' ~ ‘ Wice-se-

ny i bez dyskusyi szczegółowej.

W dyskusyi ogólnej nie zażądał *Pkt I sprawozdanie subkomitetu, stwierdzające, że nego w Rzymie, msgr. Cavagnis. 
głosu. Budżet okupacyjny przyjęto bez zmia- j t,ym roku nie zagzły wcale ZDaez'niej sze kretarzem zostaje, po kardynale Mocenni,

dyslokacye, oraz że dyslokacya 25 węgier- nuneyusz w Hadze, msgr. Rinaldini, a miej
skich batalionów w Bośnii nastąpiła ze wzglę- sce jego obejmie msgr. Lorenzelli, prefekt 

, ,  , 7 . • , na Iatwiejszą mobilizacyę. Komisya u- kolegium czeskiego. Sekretarzem Propagan-
{Bu ze m a ryn a rn  wojennej).  ̂ chwaliła rezolucyę, wzywającą P. Ministra dy po msgr. Ajuti, wysłanym na nuneyaturę 

Po załatwieniu kredytu okupacyjnego wojny, aby także i w roku przyszłym przed- monachijską, ma zostać, według Monde
Z   i 1 1 . . I ______  •  i _________1^/11 lVV7.V.r o n r o  J -------i .  . -  y  . - l,  . , , . . ' ^ _ C _ Jkomisya budżetowa Delegacyi austryackiej 

wzięła pod obrady budżet marynarki wo
jennej.

Referent dr. Russ zaznaczył, że budżet 
marynarki jest większy w porównaniu z ro
kiem poprzednim o 500.000 zł., którą sumę 
należy zezwolić bez zmiany. Mówca wskazał 
na ogromny rozwój marynarki wojennej w 
Anglii i Rossyi, podniósł z zadowoleniem, że 
zarząd uwzględnia przy budowie okrętów 
przemysł krajowy, omawiał pojedyncze działy 
ordinarium  i extraordinarium  i w końcu wy
stosował zapytanie do admirała barona Ster- 
necka, jakie handlowo-polityczne zadanie ma 
do spełnienia nowy okręt „Kaiserin Elisa- 
beth“ i jakie już spełnił.

Admirał baron S t e r n e c k  powołał 
się na zwyczaj, istniejący od dwudziestu lat, 
wysyłania dwóch statków wojennych na 
wody zaoceanowe dla podniesienia i umo
cnienia powagi Austro-Węgier. Ukazanie się 
wielkiego, potężnego statku najnowszej kon- 
strukcyi, musi odpowiedzieć zamierzonemu 
celowi znacznie pewniej, niż odpowiadały 
mu dawniej używane statki starego systemu. 
Dalsze kroki w tym kierunku są potrzebne, 
zwłaszcza na wschodnio-azyatyckich wodach, 
wskutek utworzenia regularnych linij „Lloy
da i rozszerzenia ich aż do Japonii, oraz 
wskutek zawarcia traktatu żegluźnego

łożył 
I nych.

cercie,
Lwowska* z daia 8 czerwca 1893.

I t,  <  o ’ >
obecny delegat apostolski w Indyach wscho
dnich, ksiądz arcybiskup Władysław Zaleski. 
Wreszcie kardynał Persico obejmuje po 
zmarłym świeżo kardynale Seppiaci prefek
turę kongregacyi odpustów, a audytor wie
deński, msgr. Tarnassi, zostaje wice-sekreta- 
rzern w kongregacyi do spraw nadzwyczaj
nych.

Dziennik włoski, Corrierc di Napoli 
zapewuia, iż poseł pruski przy Watykanie, 
Schlózer ustąpi już w najbliższych dniach 
ze swego stanowiska. Jeden z współpraco
wników tego pisma miał się o tein dowie
dzieć od samego p. Schlozera, który fakt 
ten usprawiedliwiał okolicznością, iż 
już dawno jego wiek proroka". P. bcnlozer 
zapewnił także w tej rozmowie iż me zamie
rza na razie bynajmniej jak go o to po
sądzano — wydać dzieła o wewnętrznych 
stosunkach Stolicy apostolskiej; zaręczał 
także, iż Stolica apostolska nie zawarła by
najmniej z Prusami układu w sprawie ure
gulowania bieżących kwestyj kościelnych. 
Stosunki pomiędzy Watykanem a Prusami 
poruszają się w ramach przyjaznych, a to 
zwłaszcza teraz, dzięki dobrej woli Papieża i 
cesarza Wilhelma. P. Schlozer zapewnił w 
koiicu, iż w rozmowie pomiędzy cesarzem 
niemieckim a Papieżem, podczas odwiedzin 
w Watykanie, nie poruszano bynajmniej ani

Z obozu młodoczcslriego.
Wykluczenie, posłów czeskich z komi- 

syj Delegacyi austryackiej było przedmiotem 
dyskusyi na zgromadzeniu stronnictwa inło- 
doczeskiego, zwołanem przez młodoczeski 
klub sejmowy. W zgromadzeniu tern wzięło 
udział około 30 posłów, między tymi obaj 
Gregrowie , Herold , Pacak. Pp. Masaryk i 
Kramarz usprawiedliwili swoją nieobecność. 
Wśród dyskusyi poseł Herold poruszył spra
wę przyjęcia w zamku cesarskim: „Przed 
rozpoczęciem recepcji — mówił dr. He
rold — przyszedł do mnie Prezes gabinetu, 
hrabia Taaffe , i oświadczył, że przedstawi 
mnie Najjaśniejszemu Panu, ponieważ w prze
szłym roku, zajęty obowiązkami obrońcy 
w procesie spadkowym hrabiego Waldsteina, 
nie mogłem brać udziału w sesyi delega- 
eyjnej. Już przedtem krążyły pogłoski, że 
Monarcha ma zamiar wyrazić nam naganę 
za zajścia na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego; był nawet skutkiem tego projekt, 
abyśmy wydalili się z sali zaraz po odczyta
niu Mowy tronowej. Monarcha, odczytawszy 
Mowę tronową, rozpoczął cercie, i jedynie

We Francyi w tej chsUli na porządku 
dziennym są mowy programowe. Mówili już 
Leon Say, Goblet, obecnie w Tuluzie zabrał 
głos Constans, a mowa jego odbija się potę- 
żnem echem w całej Francyi. Domniemany 
przywódca przyszłej większości republikań
skiej rozwinął w swej mowie szereg myśli 
zasadniczych, wręcz sprzecznych z progra
mem obecnego prezydenta ministrów, który 
także niedawno wystąpił z wielką mową po
lityczną w Tuluzie. Podczas gdy p. Dupuy 
zaleca kierunek stosunkowo dosyć radykalny 
i w ostrych wyrażeniach zwraca się przeciw
ko t./.w. „nawróconym konserwatystom", nad
mieniając, że wybory potrafią odróżnić tych, 
którzy zawsze służyli republice, od tych, 
którzy ją atakowali, — Constans, przeci
wnie, rozwija program umiarkowany i tole
rancyjny, i stara się zjednać sobie nawróco
nych konserwatystów, obiecując im pokój po
lityczny i religijny. Constans stawia ten punkt 
bardzo zręcznie, nie narażając się republika
nom , albowiem motywuje swój pogląd 
tern, że teraz kiedy idea republikańska u- 
trwaliła się w umysłach, nie ma już kwestyi
0 formę rządu i republika powinna rozpocząć 
okres organizacyjny, aby utrwalić ideę repu
blikańską w instytucjach i obyczajach poli
tycznych całego narodu. Z tego stanowiska 
wychodząc, należy zdaniem Constansa, przy
jąć z otwartemi rękoma wszystkich tych, 
którzy chcą się do republiki przyłączyć : re
publika jest dość silną, by zasymilować rze
sze konserwatystów, nie obawiając się z ich 
strony przeważającego wpływu i nie cofając 
się na polu postępu republikańskiego. Dupuy 
żąda ścisłego wykonywania ustaw szkolnych
1 wojskowych, uważając je do pewnego sto
pnia za przeszkodę do nawrócenia się kon 
serwatystów. Constans uznaje także, iż usta
wy te powinny być nadal zachowane, ale do
maga sie łagodnego i pobłażliwego wykony
wania ich w praktyce, aby nie utrudniać u- 
miarkowanym monarchistom przejścia do re
publikańskiego obozu.

W końcu swej mowy Constans nader 
zręcznie poruszył stosunki międzynarodowe i 
wspomniawszy o stosunkach francusko-ros- 
syjskich, nadmienił, że silny i trwały rząd, 
oparty n a  jednolitej większości, mógłby wzmo
cnić jeszcze i utrwalić węzły polityczne, łą 
czące F rancję z Rossyą. Zwolennicy Cons
t an sa  nieraz powoływali się na to, że on je 
den byłby zdolny utworzyć rząd trwały i 
silny, z którym Rossya chętnie wdałaby się 
w układy. To też wzmianka o stosunkach 
franeusko-rossyjskich niezawodnie zrobi wra
żenie na szowinistycznie usposobionych Fran
cuzów.

Co do kwestyi socyalnej, Constans do
maga się ustawodawstwa robotniczego, w 
szczególności zaś ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na starość, ale potępia wszelką 
słabość rządu w obec robotników. W ogóle 
program Constansa obliczony jest na zjedno
czenie umiarkowanych żywiołów republikań
skich, łatwo bowiem zrozumieć, że Constans 
nie znajdzie zwolenników w obozie randykal- 
nym i socyalistyeznym.



O O I I K A
Lwów , 7 czerwca.

— Z podróży JE. Pana Nam iestni
ka. W uzupełnieniu wczorajszego telegramu do
noszą nam, że w Rawie po audyencyach, przy
jął JE. śniadanie u p. starosty, poczem udał 
się do Rady powiatowej i do ratusza, zwiedził 
szkoły, nową rzeźnię i wzorowo urządzoną tar
gowicę. O godzinie pół do szóstej po południu 
wyjechał Pan Namiestnik z Rawy do Zurawiec. 
Wzdłuż całej drogi witały Gro z prawdziwym za
pałem szeregi ludności, gromadzące się tłumnie 
u licznych bram tryumfalnych, z których szcze
gólniej jedna, a mianowicie w Lubyczy, zwracała 
uwagę okazałością swych kształtów. Liczne ban- 
derye towarzyszyły pojazdowi Jego Eksc. aż do 
samych Żurawiec, gdzie przy bramie tryumfalnej, 
u wjazdu do dworu, czekały przybycia Pana Na
miestnika niezliczone tłumy ludności z ducho
wieństwem i gospodarzem p. Franciszkiem Ję- 
drzejowiczem, w świetnym stroju narodowym, na 
czele. O godzinie 8 wieczorem odbył się u pp. 
Jędrzejowiczów obiad przy dźwiękach muzyki 30 
p. p., w którym oprócz Jego Ekscellencyi i p. 
Radcy Mauthnera, wzięło udział około 30 osób, 
a między innemi: Najprzew. ks. Arcybiskup 
Hryniewiecki, ks. kanonik Hawryszkiewicz, wi
ceprezes wydziału powiatowego, ks. proboszcz 
Glizowski, ks. proboszcz Mazikiewicz, dalej pp.: 
Jan Gnoiński, prezes Rady pow. cieszanowskiej, 
Aleksander Kruzenstern z Niemirowa, Izydor Łą- 
czyński, Maramarosz z Karowa, Mieczysław Ma- 
rynowski z Hrebennego, Maurycy Mochnacki, 
Zdzisław Obertyński, Julian Puzyna, Tadeusz 
Starzyński z Derewni, prezes Rady pow. żół
kiewskiej, Józef Skolimowski z Magdalenki, Zy
gmunt Stasiniewicz, Jan Urbański, Tadeusz Żele
chowski, starosta Szumlański ze wszystkimi 
urzędnikami starostwa i w. i. Po obiedzie odbył 
się wspaniały korowód z pochodniami, poczem 
spalono ognie sztuczne. — O godziuie 1 po pół
nocy wyjechał JE. P. Namiestnik do Rawy a 
ztamtąd koleją powrócił do Lwowa.

(§) Stypendya dla techników me
lioracyjnych. W roku 1892 wyznaczył Sejm 
z funduszu krajowego dwa stypendya, każde po 
1.000 zł. rocznie na przeciąg trzech lat dla 
ukończonych słuchaczów inżynieryi, celem wy
kształcenia ich w technice melioracyjnej. Rząd 
ze swej strony przyrzekł udzielić jedno stypen- 
dyum również w kwocie rocznej 1.000 zł.

W wykonaniu powyższej uchwały postano
wił Wydział krajowy ogłosić obecnie konkurs 
z początkiem roku szkolnego 1893 '4 na trzy 
stypendya (2 krajowe i 1 rządowe) po 1.000 
zł. każde, dla ukończonych słuchaczów wydziału 
inżynieryi szkół politechnicznych, którzy się chcą 
wykształcić na inżynierów kultury na kursie 
melioracyjnym królewskiej Akademii rolniczej w 
Poppelsdorf pod Bonn nad Renem. Ubiegający 
się o te stypendya mają najdalej do końca sier
pnia 1893 r. wnieść do Wydziału krajowego we 
Lwowie podania, do których należy dołączyć: 
metrykę urodzenia, świadectwo dojrzałości z ukoń
czonej szkoły średniej; absolutoryum wydziału 
inżynieryi szkoły politechnicznej, ewentualnie 
świadectwo złożonego z dobrym postępem dru
giego egzaminu państwowego na wydziale inży
nieryi ; świadectwo lekarskie, udowadniające 
fizyczną zdatność do przyszłego zawodu techni
cznego; krótkie curriculum vitae\ wreszcie de- 
klaracyę, mocą której kandydat zobowiąże się na 
zadanie Wydziału krajowego wstąpić do krajo
wego biura melioracyjnego. Ukończeni słuchacze 
inżynieryi, którzy odbędą ż dobrym skutkiem 
studya agronomiczne techniczne na jednorocznym 
kursie melioracyjnym w Poppelsdorf, będą mieć 
pierwszeństwo przy obsadzaniu stałych posad w 
krajowem biurze meli racyjnem, do czego wyma- 
ganem jest jednak złożenie drugiego egzaminu 
państwowego na wydziale inżynieryi szkół poli
technicznych.

Powyższe ogłoszenie konkursowe zakomu
nikował Wydział krajowy rektoratom politechnik 
we Lwowie, Wiedniu, Pradze, Bernie i Gracu 
z prośbą, ażeby zawiadomiły o niem słuchaczów 
piątego roku wydziału inżynieryi.

(§) Zasiłek. Wydział krajowy udzielił 
z funduszu krajowego zasiłek w kwocie 1.290 
zł. na naprawę wałów nadwiślańskich, uszko
dzonych przez lody w powiatach: krakowskim, 
bocheńskim i wielickim.

— Wymiana przekazów pocztowych.
C. k. dyrekcya poczt i telegrafów donosi: Odtąd 
dopuszczalną jest wymiana przekazów pocztowych 
do wysokości 200 zł. =  400 marek niemieckich, 
między Austryą a Siamem tymczasowo, atoli tylko 
z urzędem pocztowym w Bangkok, za pośredni
ctwem zarządu poczt niemieckich. Należytość za 
przekazy do Siamu (Bangkok), wynosi jak w 
ogólo w międzynarodowym obrocie 10 ct. od 
każdych 10 zł. kwoty przekazowej lub ich czę
ści. Korespondencya pisemna na odcinku przekazu 
i potwierdzeniu wypłaty jest dozwoloną. Również 
dopuszczalne są przekazy ekspresowe, wykluczone 
zaś przekazy telegraficzne. Nadawcy wolno żądać 
zwrotu przekazu lub zmiany adresu.

—  P r z e s y ł k a  p i e n i ę d z y  r o s s y j s k i c h
papierowych. Wedle zawiadomienia między
narodowego biura pocztowego w Bernie, nie wolno 
odtąd w korespondencyi z Rossyą w listach zwy
kłych lub rekomendowanych rossyjskich pieniędzy

p apierowych rozsyłać. W razie przekroczenia tego 
zakazu zostanie przez rossyjski zakład pocztowy 
25 procent zawartości takiego listu jako grzy
wna, skonfiskowane.

— Telegrafy w stacyach k lim aty
cznych. W Szczawnicy, Żegiestowie (zdrój), 
Rymanowie (zdrój), Szkle i Krynicy otwartą zo
stała na czas tegorocznego sezonu kąpielowego 
staeya telegrafu dla powszechnego użytku, połą
czona z urzędem pocztowym, w pierwszych czte- 
rach miejscowościach z ograniczoną służbą dzienną, 
w ostatniej zaś z przedłużoną służbą do godziny 
10 wieczór z wyjątkiem dni niedzielnych.

—  Projekt wystawy produktów solnych 
wielickich, oraz dat historycznych i statystycznych 
wraz z rysunkami i przekrojami, jest już wy
gotowany i przedstawiony do zatwierdzenia c. k. 
dyrekcyi skarbowej lwowskiej.

—  Karząd dóbr tarnow skich, nale
żących, jak wiadomo, do JE. Marszałka krajo
wego ks. Sanguszki, zamierza wystąpić na po
wszechnej Wystawie krajowej z oddzielnym pa
wilonem. Między innemi przedstawione tu byłoby 
słynne gospodarstwo stawowe wraz ze szkodnikami.

—  Na zebranie delegatów Wystawy 
ze wschodnich powiatów kraju, mające się odbyć
d. 18 b. m., zapowiedział przyjazd swój z Wie
dnia radca rządowy, p. Struszkiewicz.

—  Grinach panoramy rośnie jak na 
drożdżach. Ustawienie żelaznej konstrukcyi zo
stało w całości ukończone. Obecnie prowadzone 
są roboty około oszalowania ścian ze wszystkich 
stron równocześnie. Artyści pod kierunkiem pp. 
Kossaka i Styki rozpoczną prawdopodobnie swoją 
pracę w pierwszych dniach lipca.

— Kilkudniowa słota , dzięki żabie- 
gliwości inżyniera Wystawy hr. Łubieńskiego, 
nie dała się dotąd uczuć zbyt dotkliwie placowi 
na Stryjskiem. Ucierpiały tylko najbardziej drogi 
dojazdowe, których naprawa ma być dziś ukoń
czoną.

— Na zabawach i wszelakich uciechach 
nie zbraknie na terenie wystawowym, jeśli dy
rekcya uwzględni oferty przedsiębiorców zagra
nicznych, zgłaszających się w coraz pokaźniejszej 
liczbie. Nie brak też i przedsiębiorców swojskich. 
Z Warszawy n. p. gdzie się ostatnimi czasy 
wytworzył formalny cech „balonistów“ z opu
szczającymi się spadochronami, otrzymano również 
dwie propozycye. Jaki los je czeka, dotąd nie 
wiadomo.

— Z Zakładu Narodowego im ienia  
Ossolińskich. Ciekawy i cenny dar otrzymał 
Zakład od p. Augusta Wolfa, adjunkta sądowe
go ze Lwowa. Jest to zbiór ksiąg hebrajskich 
w liczbie 211 dzieł, zbiór dla Zakładu o tyle 
więcej zajmujący i wartościowy, źe są w nim 
przeważnie druki polskie, nieznane po większej 
części bibliografom naszym dla swej rzadkości i 
niedostępności. Znajdujemy tu druków lwowskich 
95, warszawskich 22, wileńskich 18, żółkiew
skich 15, królewieckich 2, poznański 1, sławu- 
cki 1, tarnopolski 1, drohobycki 1, żytomierski 
1, szczecińskich 4, krotoszyński 1, brodzki 1. 
Zwraca też na siebie uwagę jeden z druków 
odeskielr p. t.: Żydzi warszawscy podczas pow
stania z r. 1863. Nie wątpimy, że wiadomość 
ta będzie pożądaną zarówno dla bibliografów pol
skich, jak i dla tych, których interesuje nasza 
hebrajska literatura.

—  Powódź w dorzeczu Dniestru nie 
zmniejsza się. Stan wody na Dniestrze dosięgał 
wczoraj w Niżniowie 5 '60 metrów wyżej zera, 
to jest był tylko o 20 centym, niższy od stanu 
ostatniej wielkiej powodzi w r. 1882.

W Hoszowie nad Świeą zagrożonych jest 30 
osób, któro schroniły się w chatach obecnie niedo
stępnych; oddział pionierów z łodziami, udał się 
dziś w nocy z Przemyśla do Hoszowa a potrzebę 
drugiego takiego oddziału sygnalizowano także 
i dla miasta Tyśmienicy, którego przedmieście 
jest zalano.

Most na Topołnicy za Staremmiastem zer
wany, również dojazdy do mostu na Siwce w 
Mielniczu. Miełnicz sam, Lutynka i Włodzimier- 
ce zalane. Zagrożony jest także most na Dnie
strze w Zaloścach , do którego od strony Chodo- 
rowa nie ma dostępu.

Wedle wiadomości ze Stanisławowa i z Ży- 
daczowa, mają wody na obu Bystrzycach i Stryju 
nieznacznie opadać.

Stan wód w zachodniej części kraju gro
źny. D u n a jec  zaczyna  w chodzić w  n iek tó ry ch  
gminach pod Nowym Sączem do domostw.

Wisłoka zalała koło Jasła niżej położone 
grunta. Stan Dunajca 320, Białej 400, Wisłoki 
380 nad zerem. Zaczynają występować z brzegów.

— Z kolei państwowych. Na szlaku 
kolejowym Stanisławów-Husiatyn z dniem dzi
siejszym kursować zaczęły pociągi lokalne, mia
nowicie pomiędzy Stanisławowem a Niżniowem, 
oraz Monasterzyskami a Husiatynem.

— Z Uniwersytetu. Dr. Kazimierz Żó- 
rawski, docent Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
miał wczoraj w południe w Uniwersytecie Ja
giellońskim wykład habilitacyjny na temat: „O 
przedstawianiu pierwiastków równań algebrai
cznych za pomocą nieskończonej ilości działań 
wymierczych". Po wykładzie grono profesorów 
wydztału filozoficznego udzieliło p. Żórawskiemu 
veniam docendi do matematyki na Uniwersyte
cie Jagiellońskim.

P. Alfred Pawlicki, rodem z Zalesia w 
Galicyi, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Stowarzyszenie „Skała11 wysyła 
na pogrzeb ś. p. Lenartowicza wieniec z napi
sem : „Teofilowi Lenartowiczowi, lirnikowi ma
zowieckiemu, Stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „ Skała “. Napis ten będzie umie
szczony na szarfach amarantowej i białej 
ze złotemi literami Wieniec jest spleciony 
z liści dębowyeh i biletów Towarzystwa Szko
ły ludowej, od wszystkich członków „Skały11. 
Wieniec ten został wypracowany artystycznie w 
pracowni p. Eleonory Klaus. „Skała11 wysyła do 
Krakowa delegacyę z 12 członków.

— Wieczór muzykalno-deklamacyjny u- 
rządzony staraniem „Czytelni akademickiej11 i 
Towarzystwa „Szkoły ludowej11 ku uczczeniu pa
mięci ś. p. Teofila Lenartowicza, odbędzie się 
dnia 10 b. m. Program wieczoru następujący: 
1. Przemówienie wstępne. 2. Mozart, kwartet 
fortepianowy g-moll, wykonają: panna Kostrakie- 
wicz i pp. prof. Wolfsthal, Słomkowski, Sladek.
3. J. Glall, „Pieśń wiosenna11, duet, p. Dworni- 
kiewicz i p. Szymański. 4. Deklamaeyę wygłosi 
akademik Lówenherz. 5. a) P. Mascagni „La 
tua stella“, b) R. Leoncayallo, prolog z opery 
„Pajace11, odśpiewa p. Szymański. 6. a) Prelu- 
dyum: Chopin, b) Grab. Marie „Eniąuantaine11, 
odegra prof. Sladek. 7. a) J. Gall „Barkarolla11,
b) Stan. Moniuszko: Pieśń broni z opery „Hra
bina11, odśpiewa panna Dwornikiewicz. 8. De- 
klamacyę wygłosi akad. Niewiadomski. 9. Chór 
„Lutni“. 10. Zakończenie. Kierownictwo arty
styczne objął p. Mieczysław Sołtys. Początek o 
godz. pół do 8 wieczorem. Czysty dochód prze
znaczony w połowie na rzecz pogrzebu ś. p. Teo
fila Lenartowicza, a w połowie na Tow. „Szkoły 
ludowej11.

— Przedstawienie amatorskie. Na
dochód pogorzelców w Mołoszkowicach odbędzie 
się w niedzielę, dnia 11 b. m. w sali kasynowej 
w Jaworowie przedstawienie amatorskie. W pro
gramie są: „Ciotka na wydaniu11, komedya w l  
akcie Józefa Blizińskiego i „Chłopi arystokraci11, 
obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewami.

—  Towarzystwo nauczycieli szkół wyż
szych odbędzie posiedzenie w sobotę, dnia 10
h. m. o godzinie 6 wieczorem w sali fizykalnej 
szkoły realnej. Porządek obrad: 1. Znaczenie 
dla studyów nad rozumem: a) pierwszej w dzie
jach debaty filozoficznej greckiej ; i b) pierwszej 
w dziejach nauki Aristotelesa o rozumie. Ref dr. 
E. Sawicki.

—  Odczyt. Towarzystwo wzajemnej po
mocy nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych 
lwowskich zawiadamia, że odczyt prof. Kazimie
rza Bronikowskiego p. t. „Teofil Lenartowicz11 
odbędzie się w wilię pogrzebu ś. p. lirnika ma
zowieckiego, to jest w niedzielę, 11 b. m. o go
dzinie 12 w sali ratuszowej.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 8 czerwca o godzinie 7 
wieczorem zwykłe zebranie tygodniowe. Na po
rządku dziennym: „Wiec katolicki w Krakowie". 
(Sprawa wychodźtwa ludu).

— Wezwanie do spadku po zmarłym
w Wiedniu emerytowanym arcyksiążęcym zarządcy 
dóbr, ś. p. Witoldzie Żurakowskim, zawiera dziś 
umieszczony w dzienniku urzędowym inserat do 
liczby 3.469, na który się zwraca uwagę inte
resowanych.

— Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 czerwca do 12 w południe 
dnia 7 czerwca b r , mieliśmy wiatr co do kie
runku północny, co do siły mierny (2—3), 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgo
tne (96 procent wilgotności względne:); opad 
deszcz,  ̂wysokość opadu 8,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-10,S(1C., najwyższa — 13,5°C. wczoraj po po
łudniu, najniższa [ 10,0°C. wczoraj w nocy.

W ubiegłej dobie padał chwilami deszcz, 
dziś rano była silna mgła.

Zniżka barometryezna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 775 
do 770 mm. na morzu Niemieckiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w połuduie 
762 mm.

Prognoza na dobę 8 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie
runku północno-wschodni, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby podniesie się do —j—15 °C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 80 
proc.; opad deszcz nieznaczny.

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Ży- 
daczowie, Balka Franciszek, koncepista c. k. Na
miestnictwa, w 34 r. życia.

W Nowym Sączu, Zygmunt Marossanyi, 
kandydat notaryalny, w 28 roku życia.

W Kosmaczu (pow. kossowskiego) ks. Jan 
Drohomirecki, gr. kat. proboszcz, jubilat, w 91 
roku życia.

W Płocku, Katarzyna Felicya z Szyma
nowskich Orłowska, wdowa po Jakóbie, prezesie 
b. sądu kryminalnego w Płocku, siostra ś. p. 
Wacława Szymanowskiego, literata i redaktora 
K ur. Warszawskiego.

— Ceny n a  w ystaw ie  ch icagosk ie j
są niesłychanie wygórowane. Korespondent pe

wnego pisma niemieckiego donosi, iż butersznit 
z szynką kosztuje 2 marki, za talerz do położe
nia go płaci się 65 fenigów, szklanka piwa le
żaku 2 marki; obiad złożony z mięsa, jarzyny, 
deseru i kawy 12 marek, a w dodatku produkta 
rzadko bardzo bywają świeże.

— Kawiarnia Bauera, ogromny zakład 
znany wszystkim, co w Berlinie bywają, zban
krutowała. Właściciel jej M. Bauer zbiegł i nie
wiadomo gdzie się obraca. Jestto prawdziwie sen
sacyjna wiadomość berlińska, bo zakład Bauera 
miewał tyle gości, jak żaden w Berlinie; od świtu 
do późnej nocy roiło się tam na obudwu piętrach, 
mogących pomieścić do pięciuset osób. Jakoż 
wszyscy byli przekonani, że właściciel kawiarni 
stać musi doskonale; a było to tern prawdopodo
bniejsze, że Bauer przystępował chętnie do spółki 
w różnych interesach. Tymczasem było inaczej. 
Przed kilku dniami Bauer nie był w stanie za
płacić sklepowi korzennemu rachunku wynoszą
cego 948 marek, a nazajutrz nie pojawił się w 
zakładzie i odtąd go nie widziano, ani też ża
dnej wieści o nim nie otrzymano. Domyślają się, 
że bądź co bądź bez grosza nie mógł pozostać i 
wyjechał gdzieś może po ratunek pieniężny.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W- niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Zakład nar. im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2. z wyjąt
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 — 5 popołudniu.

Rcpertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę, „Kawaler z fiołkami", 
komedya w o aktach Mozera. — Jutro, we czwar
tek, „Nitouche", operetka w 3 aktach a 4 od
słonach Meilhaca i Millauda z muzyką Hervego.

Prof. dr. Gustaw Roszkowski wy
dał świeżo nakładem firmy Salm i Enke w Er- 
langen: „Uber das Wesen und die Organisation 
der internationalen Staatengemeinschaftu (str. 23). 
Jest to odbitka z czasopisma Zcitschrift fur In- 
ternationales Prwat- und Strafrecht.

Z  T z f o - y  e ą . d . O T * T © j .

( Kradzież w tarnopolskiej Kasie Oszczędności').
Dnia 19 listopada 1891 wykryto w tar

nopolskiej Kasie Oszczędności znaczną kradzież 
gotówki. W dniu tym trzech starszych urzędni
ków Kasy z powodu słabości lub innych przy
padkowych przeszkód nie pełniło służby. Dyrek
cya była zmuszoną zastąpić ich młodszymi. W 
dniu katastrofy było w kasie podręcznej wyjąt
kowo dużo gotówki, ho 25.446 zł. 45 ct. Kra
dzież została spełnioną w przerwie południowej 
pomiędzy godziną 1—-3, a braku pieniędzy w 
sumie 24.800 zł. dostrzegł urzędnik Aleksander 
Skowroński, przyszedłszy do kasy o godzinie 3 
po południu. Sprawdzili to również urzę
dnik Drzymuchowski, dyrektor Leon Ko
źmiński i woźny Jan Jaremczuk. Jaremczuk za
mykał drzwi wchodowe po wyjściu urzędników 
na południe i otwierał je następnie. Komisya 
stwierdziła jednak, że w kasie na biurkach znaj
dowały się dwa duplikaty kluczy do lokalu. A 
w biurku jednego urzędnika, podówczas eherego, 
znajdował się duplikat „sztechera" do kasy po
dręcznej i o tern musiał wiedzieć praktykant 
Ant. Rudy, który miał przystęp do tego biurka. 
W pierwszej chwili nie zwrócono należytej u- 
wagi na te okoliczności, zwłaszcza, że przy re- 
wizyi u Rudego nic nie znaleziono. Śledztwo 
skierowano przeciwko trzem innym urzędnikom. 
U nich również nic rewizya nie wykazała, ale 
byli dłuższy czas aresztowani i dopiero w parę 
miesięcy później zaniechano śledztwa przeciwko 
niewinnym. Na Rudego, syna biednego przed • 
mieszczanina tarnopolskiego, zwróciło uwagę or
ganów sądowych kilku obywateli, którym się 
nie podobał jego nagły sposób życia nad stan i 
rozrzutność przy pensyi 600 zł.

Przekupka Tekla Glas, siedząca niedaleko 
magistratu, widziała go w krytycznej porze krę-
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cącego się pomiędzy Kasą Oszczędności a pocztą, 
Przy ponownej rewizyi lig o  lutego 1892 znale
ziono u niego gotówką 378 zł. 64'/s ot., w pa
pierach wartościowych 741'38 razem 1120 zł. 
Wprawdzie okazało się, że 700 zł. z tych pie
niędzy pochodzi ze sprzedaży gruntu jego sio
stry, ale w tłómaczeniu co do pochodzenia re
szty, jakoteż poczynionych znaczniejszych wyda
tków poprzednich i spłaty długów powikłał się 
Budy w sprzeczności. Co się stało z przeważną 
częścią skradzionej gotówki, śledztwo nie wyka
zało. Jest tylko podejrzenie, że może znajduje się 
ukryta na cmentarzu dokąd Budy często jeździł.

W ten sposób przedstawia się istota czy
nu, zarzuconego Antoniemu Budemu. Bozprawę 
prowadzi radca Kuźma, oskarżenie wnosi zast. 
prokuratora Turtelbaum; oskarżonego broni adw. 
dr. Trzcieniecki. Bozprawa potrwa dwa do trzech 
dni, ponieważ zawezwano 29 świadków.

' Oskarżony twierdzi, że jest niewinny. 
Przesłuchani wczoraj świadkowie: dr. Gloger, dr. 
Horowitz i p. Drzymuchowski, suspendowany u 
rzędnik Kasy Oszczędności, poczynili zeznania 
obciążające oskarżonego.

L in z :  pszenica węg. 9 50 do 1010, g ó rn o - 
austryaeka 8 '— do SAO, żyto górno-austr. 7 1 0  do 
7-75, węg, —' — do —•— .jęczm ień węgierski —  
d o — . —, górno-austr 5.2-5 do 5*75, górno - ausłr. 
pastewny 5*25 do 5 75, koniczyna —■— do —‘— 
nowa k u tu ru d za  G 40 do 6'70, owies górno-austr 
7*75 do S 25, c ze sk i— •— do —• —, nasienie lniane 
górno-austr, — do — , chm iel górno - austr. 
prim a 66 do 72, cxport 54 do 63, słód austr. 
13-25 do 13 75, morawski 14 25 do 1475 . S p i r  tus 
bez podatku pro 10 000 litr  p rocent 10-50.

P o d w o ło c z y sk a : pszenica 7 9 0  do 8 1 0 ,
żyto 6-20 do 6-40, jęczm ień brow. 4*40 do 5-50, pa
siewny — ‘— d o  , owies 4 '95 do 5‘30, hreczka
—■— do —■—, groch —"— do — •—, kukurudza —•—do
— , k o n ic z y n a ------------ do — r zepak — •— do
—. kartofle 115 , Jo 1-30, gorzelniane — do — nkr. 
konopie —'■—, m ak —•— do —•—.

P r a g a : pszenica czeska 8  65 do 9-15. wę
gierska  — do —' —, m orawska — .— d o  ,
żyto 7‘25 do 7"70, owies 7’90 do 8 25, soczewica 
—■— do — '— , groch — ■— do —•— , bób —■— do 
—•—, jęczm ień 7 60 do 8 60, rzepak  — ■— do —-— 
olej rzepakowy 33. - do —, k u k u ru d z a  , wy
ka —■ - do —•—, m ak ■— do —, nas. konopie 
— , km inek — — do —'

GOSPODARSTWO I HANDEL
OSTATKU POCZTA

Ze świata Aliansowego.

W iedeń, 6 czerwca.
Wielk .c zaniepokojenie wywołał w niższych 

sferach giełdowych projektowany paragraf w ko- ! 
deksie karnym, tyczący się gry na giełdzie. Fakt 
że ten , który w zamiarze zysku, korzystając z 
czyjejś lekkomyślności, niewiadomośei lub niedo- 
świadczenia, nakłoni kogoś do spekulacyi giełdo
wej — zostanie ukarany grzywną lub aresztem, 
wywołał prawdziwą panikę wśród wielkiej klien
teli giełdowej. Miną bowiem dla „macherów" 
piękne dni Aranjuezu, jeżeli rzeczywiście projekt 
ten ustawy przejdzie. Całe roje kantorów, szumnie 
tytułujących się „domami bankowymi" — zni
kłyby z widowni. One bowiem głównie całą swą 
egzystencyę opierają na owej „lekkomyślności, 
nieświadomości i niedoświadczeniu“ klientów — 
one żyją zapomocą sztucznie pomyślanego a nader 
skomplikowanego aparatu reklamowego, który 
owych klientów przyciąga i często rujnuje. Para
graf ten, którego autorem jest poseł do Bady 
państwa hr. Leon Piniński, nie będzie się cie
szył popularnością.... Przyjęty jednak został z 
uznaniem, bo jednogłośnie na wtorkowem posie
dzeniu wydziału kodeksowego. Poruszono przy- 
tem myśl, ażeby ustawa ta objęła również spe
kulantów na targu zbożowym i owocowym. Na 
wniosek posła dr. Bareuthera, który zwrócił u- 
wagę, że sprawa ta stoi w ścisłym związku z 
rozmaitymi kartelami i „ringami“ — uchwalono 
projekt ustawy i w tym kierunku zredagować. 
Będzie to nowy cios dla wyzyskiwaczów owej 
wspomnionej już „lekkomyślności i nieświadomo
ści". Dzięki gorliwości P. Ministra sprawiedli
wości hr. Schónborna, sprawa ta będzie niedługo 
załatwiona.

Posucha ustąpiła miejsca deszczom, tak 
upragnionym przez rolników. Deszcze te jednak 
przemieniły się już na wielu punktach Monarchii 
w ulewy, które wpływają na zniżkę kursów, 
gdyż zboże znowu drożeje. Kredyty po onegdaj- 
szej dość znacznej zwyżce, dziś znowu spadły.
O ile  rozejrzeć się  m ożna  w  obecnej sy tuacy i, 
W iedeń  m a  m ało  efektów  a  B e rlin  się  pokryw a. 
P e sz t zdaje  się  m ocno zaan g ażo w an y  w  w ę
g ie rsk ic h  k re d y ta ch . N a  naszej g ie łd z ie  k u p o w ały  
n ie u s ta n n ie  pow ażne dom y ban k o w e. T ran k sak c y e  
z m ien ia ły  je d n a k  c h a ra k te r  co c h w i la , tak , że 
g ie łd a  s ta ła  się  n a d  w y ra z  n e rw o w ą. B erliń scy  
b a n k ie rzy  k u p o w ali g o rliw ie  S ta a tsb a lm y . B ank- 
v e re in  sp rz ed a w a ł Lombardy.

M ow a P . M in is tra  K a ln o k y ’ego w  D elega- 
cyach , j a k  n a jlep sze  n a  g ie łd z ie  sp ra w iła  w ra 
żenie. S tan  p ien iężn y  je s t  obecnie bardzo  po
m y śln y  n a  w szy stk ich  g ie łd a ch  europejsk ich , 
zw łaszcza  w  L ondyn ie , gdzie  esk o n t p ry w a tn y

Na j j .  P a n  udzielał przedwczoraj ogól
nych posłuchań i raczył przyjąć między in
nymi P. Ministra Z a l e s k i e g o  i jego syna 
Wacława Z a l e s k i e g o ,  oraz prezydyum 
ostatniego kongresu niemieckich filologów i 
pedagogów.

Najj. Pan wyjechał wczoraj rano ze 
świtą wojskową i z kilku attaches wojskowy
mi do Brucku nad Litawą, gdzie po inspek
cji zgromadzonego tam wojska wyraził naj
zupełniejsze Swoje zadowolenie.

Najd. Oesarzewiczowa Wdotva S t e f a 
n i a  rozpoczęła wczoraj wieczorem dwumie
sięczną podróż po Danii, Szwecyi i Norwegii.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
powrócił przedwczoraj w południe z Galicyi 
do Wiednia.

P. Minister sprawiedliwości hr. S c h on- 
b o r n  wyjechał na kilka dni do Pragi w od
wiedziny do swej rodziny.

Prezes gabinetu węgierskiego dr. We- 
kerle powraca dzisiaj do Budapesztu, gdzie 
zabawi dni kilka. Dopiero po ponownem je
go przybyciu do Wiednia rozpoczną się za
powiedziane narady w sprawie dalszych kro
ków dla ostatecznego przeprowadzenia regu- 
lacyi waluty.

W koinisyi przemysłowej rozpoczęło się 
wczoraj przesłuchanie członków ankiety, po
wołanych z Wiednia.

słuchanie Cunciniella. Oskarżony zeznał, że W iedeń , 7 czerwca. Wiener Zeitung
całą sumę wyjął z kasy dnia 7go stycznia i ogłasza: P. Minister sprawiedliwości prze-
przyjmuje całą odpowiedzialność na siebie, niósł radcę sądu krajowego Józefa K r z e -
zdejmujac wszelką winę z kasyera. z Wadowic, a Jarosława Uhr S te  b e ł 

s k i  eg o  z Nowego Sącza, obu do Krakowa.
Badcami sądu krajowego zamianowani 

zostali sekretarze rady: dr. Samuel S a r e w  
Krakowie dla Krakowa, dr. Teofil W a r c h a -  
ł o w s k i  w Krakowie dla Nowego Sącza, An
toni J e z i e r s k i  w Tarnowie dla Bzeszowa, 
Ludwik M i s k y  w Wadowicach dla Wado
wic i sędzia powiatowy Bronisław K a w s k i  
w Wojniczu dla Nowego Sącza.

W iedeń, 7 czerwca. W komisyi woj
skowej Delegacyi węgierskiej rozwinęła się 
wczoraj przy tytule budżetu wojennego: 
„Zapotrzebowanie na prace fortyfikacyjne1', 
ożywiona dyskusya. Dłuższą dyskusyę wywo
łała w szczególności pozycya o „ogólnem 
zapotrzebowaniu" na powyższe p race: w Ga
licyi, w Poli i w Cattaro. P. Minister woj
ny poczynił przy tej sposobności wyjaśnienia 
natury ściśle poufnej.

Komisya Delegacyi węgierskiej dla 
spraw zagrauicznycb, przyjęła na wczoraj- 
szern posiedzeniu sprawozdanie delegata F al
ka z budżetu ministerstwa spraw zewnętrz
nych. Sprawozdanie to akceptuje politykę 

Po sześciotygodniowej niemal przerwie trójprzymierza jako jedyną, która może liczyć 
rozpoczęła, belgijska Izba deputowanych w ua bezwzględne poparcie narodu węgierskie-

Mowa Constansa, którą na innem po
dajemy miejscu w obszernem streszczeniu, 
wywarła we Francyi głębokie wrażenie; ude- 
rzającem i charakterystycznem wielce tej 
mowy znamieniem jest podobieństwo poglą
dów w niej zawartych do zasad wyrażonych 
przed kilku dniami przez Leona Saya. Widocz
nie p. Constans musiał odbyć znaczny kawał 
drogi, aby tak zespolić się duchowo z byłym 
ministrem skarbu T h iersa!

Figaro zachwyca się mową Constansa 
i pisze, że należy z wdzięcznością przyjąć sło
wa mówcy; to jest jedyna polityka, która 
może uratować Franeyę przed anarchią i so- 
cyalizmem.

Evenement twierdzi, że mowa tuluzka 
będzie sztandarem przyszłych wyborów. Jest 
to mowa prawdziwego męża stanu.

W ogóle wszystkie dzienniki przypisują 
jej pierwszorzędne polityczne znaczenie.

ostatnich dniach minionego miesiąca na no
wo obrady nad reformą konstytucyi. Tym 
razem stały na porządku dziennym tak do 
niosłe i dla wszystkich państw, posiada
jących urządzenia konstytucyjne, dla rozwo
ju mianowicie ich urządzeń państwowych 
pierwszorzędnej wagi kwestye, jak sprawa 
„przymusu wyborczego" i „stosunkowej re 
prezentacyi" większości i mniejszości w par 
lamencie. Skargi na brak dostatecznego u- 
względnienia praw mniejszości w parlamen
tach i skargi na słaby zazwyczaj udział u- 
prawnionych do głosowania przy wyborach, 
są dostatecznem poparciem żywotności obu

go, bez różnicy obozów politycznych. Entu- 
zyastyczne przyjęcie — wywodzi dalej to 
sprawozdanie — jakie naród włoski zgoto
wał dla cesarstwa niemieckich i dla Najdo
stojniejszego Arcyksięcia Domu austryackie- 
go, dowodzi, iż trójprzymierze jest nietylko 
związkiem władców, lecz także związkiem 
ludów. Witając radośnie wyjaśnienia P. Mi
nistra hrabiego Ivalnoky’ego co do stosunków 
Monarchii z Bossyą, stwierdza sprawozdanie, 
iż Delegacya węgierska zajmowała zawsze 
takie stanowisko, iż ani ściślejsze stosunki 
Austro-Węgier z jakiemkolwiek bądź mocar
stwem , ani bezinteresowna polityka wscho-

spadł do 2 proc. Waluta również spada — co 
jest pomyślnym na przyszłość objawem.

Buble znacznie podskoczyły. Dziś notują 
130'75. Zdaje się, że rokowania w sprawie tra
ktatu handlowo-politycznego między Bossyą a 
Niemcami, są na najlepszej drodze. Tak się przy
najmniej wyraził generał Werder, niemiecki po
seł, który z ministrem Giersem miał W tej spra
wie dłuższą konferencję.

T a rg  s b o lo w y .

Lwów, 7 czerwca : pszenica 8'75 do 9'25, 
żyto 6'25 do fi 75, jęczmień — •— do— —, 
owies 6 50 do 7 '—, rzepak 13'— do 13'50, 
groch fi 50 do 9'— , wyka 5'— do 5 50, nas. 
lniane 11 75 do 12'— , nasienie konopne
9 50  do 9-75, bób 9 — do 1 1 — ,
bobik 5'— do 5 50, hreczka — '— do —■— i
koniczyna czerwona 65' do 72' biała
7 0 — do 85' szwedzka —' — do —* — 
kminek 2 5 '— do 26 — , anyż 37' do 38 '—, 
kukurudza stara —'— do— '— , nowa—'— do
 , chmiel 6 5 — do 70 , spirytus gotowy
lfi'50 do —'— . Waranty na wrzesień —'— 
do — • —.

Usposobienie cokolwiek silniejsze.

Prezydent sądu karnego w Pradze radca 
Dworu Prochaska zaprzecza stanowczo do
niesieniu, jakoby praski sąd karny uczynił 
wniosek o zawieszenie sądów przysięgłych
dla przestępstw prasowych.

Dzienniki niemieckie podają treść toastu, 
który cesarz Wilhelm wygłosił podczas ban
kietu pułku gwardyi huzarów w Gdańsku. 
Cesarz powiedział: Jeżeli armia i marynarka 
będą należycie wydoskonalone Niemcy nie 
potrzebują się obawiać o przyszłość. Armia 
i marynarka stanowią podwalinę państwa. 
Ideałem cesarza jest kawaleryjskie hasło 
księcia Fryderyka K aro la: „Na przebój".
Najlepszą zasłoną jest cięcie. Pierwszemi cno
tami żołnierza są posłuszeństwo i wierność, 
o resztę nie powinien się on troszczyć.

Dzienniki stwierdzają w doniesieniach 
o ruchu wyborczym rozstrój panujący we 
wszystkich stronnictwach, z wyjątkiem za
chowawczego i socyalno-demokratj cznego.

W ocenach prawdopodobnego wyniku 
wyborów zgadza się większość pism, że z ma
łymi wyjątkami, prawie wszędzie okażą się 
niezbędne wybory ściślejsze. Freis. Ztg. pi
sze, że wolnomyślni wszędzie, gdzie zajdzie 
tego potrzeba, będą w możności przeważenia 
szali na korzyść nieprzychylnych reformie 
wojskowej kandydatów centrum.

tych kwestyj, a prezes gabinetu bruksel- dnia, nie wykluczają możliwości przyjaznych 
skiego Beernaert., w mowie, w której uzasa- stosunków z Bossyą. Z prawdziwą sympatyą 
dniał wnioski rządu, wykazał wprost, iż wspomina sprawozdanie o młodym królu 
prawo głosowania jest właściwie publicznym Serbii i o założeniu dynastyi w Bułgaryi, 
urzędem, który trzeba wypełniać z równą ' *J- :-- 
sumiennością i pod zagrożeniem takiej sa
mej odpowiedzialności, jak każdy inny urząd 
państwowy. Izba deputowanych uchwaliła 
przymus wyborczy 94 głosami przeciw 38, 
stosunkową reprezentaeyę mniejszości i więk
szości w parlamencie, przez przeniesienie 
aktu wyborczego z miast większych do ka 
żdej gminy 115 głosami przeciw 21, a zna
czną większością głosów odrzuciła także u 
chwalony przez senat a zbyt reakcyjny pro
jekt reorganizacyi senatu.

Standard omawiając cxposi hr. Kalno-
ky ego, tak pisze: Jest to zupełnie rzeczą I sem'd la  stronnictwa ‘wojskowego a dla so- 
nową słyszeć z ust tak wysokiej powagi jak | Avajistów ftałefro

tudzież o przeprowadzeniu , tak spokojnem, 
zmiany konstytucyi w B ułgary i, tej Bułga
ryi, dla której losów okazywała Delegacya 
węgierska od długich lat stale jak najgorę
tsze zainteresowanie. Sprawozdanie kończy 
się wyrażeniem zgody na obecną politykę 
Austro-Węgier i wyrazem zaufania dla oso
by P. Ministra spraw zagranicznych.

Paryż. 7 czerwca. Manifest socjali
stów francuskich, skierowany do socjalnych 
demokratów niemieckich, a podpisany przez 
Lafargue’a i Guesde’a, zapewnia, że socja
liści francuscy z uwagą i trwogą śledzą 
walkę wyborczą socjalistów niemieckich, 
których zwycięstwo byłoby śmiertelnym cio-

hr. Kalnoky, że z czasem potrzeba no
wych zbrojeń może się zmniejszy! Ta na
dzieja opiera się na polepszeniu stosunków 
angielsko-rossyjskich i na pokojowej tenden
c ji Bossyi. Inne dzienniki z zadowoleniem 
wyrażają się o mowie hr. Kalnoky’ego.

Według prywatnych wiadomości z F i
ladelfii większa część członków kongresu 
Stanów Zjednoczonych oświadcza się za znie
sieniem ustawy o zakupie srebra i w tym 
duchu maja głosować na najbliższej, nad
zwyczajnej sesyi kongresu, która prawdopo
dobnie rozpocznie się Igo sierpnia. Dla 
świata finansowego postanowienie to, jeś 
rzeczywiście wejdzie w życie, będzie bar
dzo doniosłe.

W  sprawie rozdziału nagród na wysta
wie powszechnej w Chicago postanowiono 
utworzyć 13 jury, po jednej dla każdej sek- 
cyi wystawy. W każdej seltcyi badać będzie 
wystawione przedmioty jeden znawca. W ra
zie nieporozumienia rozstrzygać będzie spe- 
cyalna komisya.

w a ł  w a s z y n g to ń s k ie m u  s e k r e ta r y a to w i  s ta n u ,  
iż  p o k ó j w  k r a ju  z o s ta ł  p rz y w ró c o n y  i n o w y  
rz ą d  o b ją ł  s t e r  p r a w  p a ń s tw a .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Wedle półofieyalnej relacyi z Peters
burga, ambasador niemiecki generał Werder, 
który właśnie powrócił z urlopu, miał dłuższą 
konferencję z ministrem Giersem, a jak się 
zdaje narada ta pozostawała w związku ze 
sprawą niemiecko-rossyjskich rokowań dla 
zawarcia traktatu handlowego. Widoki osią
gnięcia porozumienia nie są tak niepomyślne, 
jak to przedstawiają niektóre zagraniczne

dz,enmkL | W iedeń , 7 czerwca. Najjaśniejszy Pan
przed sądem przysięgłych rozpoczął się j powrócił dziś rano z obozu w Bruck nad

Z n fm  O » t Ś l „ T “ w,A™«omt0w P ° - ' T
w i e  sprzeniewierzenia sumy M S O .O O O  lirów dżiny do Najdost. Arcyksięstwa Franciszka 
n a  szkodę filii Banku neapolitańskiego. Po Salvatora i Maryi Waleryi do zamku Lich- 
odczytaniu aktu oskarżenia, nastąpiło prze- tenegg, gdzie zabawi dwa dni.

Wojna domowa w Nicaragui zakończyła 
się, jeżeli mamy wierzyć urzędowym ztam- 
tąd wiadomościom. Poseł Stanów Zjedno
czonych Nicaragui w Waszyngtonie otrzymał
od swego rządu depeszę, którą zakomuniko-1 Akcye kolei Elbetal 238 50, Akcje banku dla

* rrrr* r> r,-rrr. ^  rtlri n m  ,1 tin lr ł-n lo  VUQ f G W i fif.fl.m l. I tr O IA W  l TAVATł 1T/»ll 5) C 9  /?A T.

cyalistów całego świata rękojmią niedale
kiego zniesienia stałych sił zbrojnych.

Petersburg, 7 czerwca. Zmarł tu wi
ceprezydent Akademii umiejętności, wybitny 
znawca literatury słowiańskiej i skandynaw
skiej, Grot.

Petersburg, 7 czerwca. Journal de 
St. Petersbourg, omawiając expose P. Mini
stra hr. Kalnokyego, zaznacza, iż opinia pu
bliczna z największem zadowoleniem przyj
mie te oświadczenia, które w tak wysokim 
stopniu są zdolne ją  uspokoić, oświecając ją  
o bieżących stosunkach i ogólnem poło
żeniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń , 7 czerwca 1892 r. godz. *•’, 

minut —, Akcye kredytowe 344'—, Alp. 
Tow. górnicze 50 80, Węgierskie akcye kre
dytowe 407 56, Akcye anglo - uustryackie 
151'— . Akcye banku Union 255'50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 2J9 '— . Akcye kolei 
Północnej 296 —, Akcye kolei Południowej 
104*75, Losy tureckie 50 25, Akcye kolei pań
stwowej -308 65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 258'50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 176 20, Akcye tytoniowe 182*75, 
Węgierskie obligaeye indemnizacyjne 9610,

krajów koronnych 253 60, 4-prc. węgierska 
renta złota 11610, Akcye banku związko
wego 12-3*75, Kubel papierowy 1'30'75, Wę
gierska renta papierowa 9-5'— . Usposobie
nie słabsze.

Telegramy zbożowe z d. 6 czerwca. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 18'— do 1830 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 8 35 do 8 37 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 157-— do — •—  zł., 
żyto — ■•— do — ' zł:, spirytus — ■— zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 46'-— fr.

Odpowiedzialny R edaktor: A dam  K re o h o w iec frl.
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Ruch. pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerw ca 1893 r. według zegaru lwowskiego

D o  L w o w a
przychodzą:

Z Krakowa (B erlina, 
W rocław ia , W iednia) 

Z W arszawy • •
Z M uszyny - K rynicy  

przez T arnów  (tylko 
o d */, do w łącznie sl/8 

Z M uszyny - K rynicy 
Chabówki p. Tarnów 

Z  M uszyny - Krynicy 
przez Tarnów  lub 
Rzeszów (ty lk o  od 
26/6 do w łącznie ,5/0) 

Z M uszyny-K rynicy p.
S try j . . . .

Z N adnrzezia i T arno
brzega .......................

Z Podwołoczysk i Bro 
dów (na dw. główny) 

Z Podw ołoczysk i Bro
dów (na dw. Podzain.) 

Z Suczawy . .
Z K im polunga . . .
Z R adow iec . . ._ 
Z B erhom ethu n. S. i 

Czodyna . . . .  
Z N ow osielicy . . .
Ze Słobody ru ngursk ie j 

kopaln i . . . .  
Z  H usia tyna  p rzez  H a

licz .............................
Z B uczacza p rzez  Ha

l i c z .............................
Z  B ełżca . . . , •
Ze Sokala . . . .  
Z  Law ocznego (Pesztu, 

M iszkolca , Szerencsa 
M u n ia esa , Ckyrowa i 
S tan is ław o w a  przez
S t r y j ) .......................

Ze S try ja  . . . .  
Ze Skolego, Chyrowa, 

S tanisław ow a i Bory
sław ia  przez S t r y j .

Po c iąg i P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociąg i P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne | osobowe

Do K rakow a, (W iednia ,
3013-08 601 9*36 6.36 9 41 W rocław ia , B erlin a 10*41 5-26 11-11 7-36

6.01 9*36 6-36 9-41 Do W arszaw y . . • 
Do M uszyny - K rynicy 

i Cbabówki p. T a r 

10-4! 5-26 7-36

— 9-36 ___ — nów lub Rzeszów — 10 41 — — —
Do M uszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko___ — — ___ 9-41
od ’/i do włącznie 01/a) — — — — 7*36

Do M uszyny - Krynicy
przez Tarnów — — 5-26 —

-- 6 OJ — — — Do Muszyny - Krynicy
przez S try j . — — — 8.01 —

-- - — 9.06 1.08 — Do N adbrzezia i T a r
nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —

--- — — 6-36 — Do Podwołoczysk i B ro
dów (z dw. głównego) — 3 20 10-16 11-11 —

2-48 10.02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i B ro
dów (z dw. Podzain.) -- 3,32 10-40 11-33 —

2-34 9.46 9-21 5"55 — D e Suczawy . . . 6-36 — 1036 3 31 10*56
10-11 — 7-59 12-51 711 Do Buczacza przez H a
10-11 _ 7-59 ___ — licz ............................ — — — 3-31 —
10-11 — 7-59 — 711 Do H usiatyna przez H a

licz  ............................ 6*36 10-56
10-11 _ — — — Do Słobody rungurskiej

10-56— — — — 711 kopalni . . .
Do Nowosielicy . . 6*36

— 10-36
_

10-11 — — — 711 Do Berhom ethu n. S. i 
Czudyna . . . . 6-86 __ _ _ ___

10-11 _ 7-59 — — Do Raduwiee . . . 6 36 — 10-36 --- 10-56
Do K im polunga . . 6*36 — — 3-31 —

_ _ _ 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
— _ — 5-20 — Do Bełżca . . . . — —- 9-56 — —

8-16 5-26 Do B orysław ia p. S tryj 
Do Lawocznego (Mun- 

kaesa, Szerencsa, M i
szkolca, Pesztu  i Chy-

7-21 10.26

rowa przez S tryj) . — — 7'21 SOI —
— ___ 9-06 108 — Do Stanisław ow a przez
— — 9.52 —1 — S r y j .......................

Do Skolego i Chyrowa
— 10-26 8.01

przez S try j . . . — — 10.26 — —-
— — 2-38 — Do S try ja  . . — — 3-41 — —

U W A G A .
Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna

czają porę nocną od godziny 6 w ieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W  biurze informaeyjuem  e. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu  (I. Johannesgasse  29), ja- 
koteż w b iurze inform aeyjnem  c. k. au stry ack ieh  
kolei państwowych we Lwowie (u lica  T rzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych w yjaśnień w spraw ach dotyczących służby 
na e. k austryack ieh  kolejach państwowych o  ń e  
podręczniki zezw alają, zasięgać tamże m ożna in for-

W  biurach inform acyjnych sprzedają  się wy
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo ■ 
średnie ka rty  jazdy i zestawione zeszyty pośw iadczeń 
do jazdy, j<akoteż taryfy.

R ozkłady jazdy  w form acie kieszonkowym  
są do nabycia w b iurach inform acyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Br. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz  n a  k lin ice  profesora Borysie- 
kiewieza w Graeu po k d k d e tn ie j  praktyce speeyal- 
uej, ordynuje w chorobach i operaeyaeh ocznych 
przy u licy  W ałow ej 1. 7 od godziDy 10 12 przed

i od 3—5 po południu , I. p iętro .
D la biednych bezpłatnie. 696

Okulista

dr. Oswald Zion
asysten t prof. F uehsa w W iedn iu , lekarz

o -  '  r
Lwów, u lica K o łłą ta ja  1. 3. 728

Przyjechali do Lwowa
d n ia  6 czerwca.
H otel Im perial.

P P . St. Jasińsici z Z ahajopola, St. Sękowski 
z W oysław ia, P . Jo sefs th a l z W ie liczk i, F . W ysocki 
z Uwiną, S. Ozyński z Ja ro s ła w ia , R  hr. M ałyńsk i 
z K ról. Polskiego, A Jab ło ń sk i z Rzeszowa, J . Sil- 
n iek i z T arnow a, A. H radeck i z W iednia.

H otel E uropejsk i.
P P . M hr. Steoka ze Srodopolca, J .  br. B ru- 

ni ki ze S try ja , A. Słonecki z Z adurow a, L . L e 
wandowski z R ek iińca, E . M lłkowżki z Gorlie, W . 
Szum lański z D aliszow a, F . D rozd z P rzem yśla , 
J . W en in g cr z W ied n ia .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW
SKĄ wynosi za drugie dwierćrocze: 

w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.;

za miesiąc czerwiec: 
w m iejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Z „ Przewodnikiem K za drugie ćwieró-
rocze w  miejscu 3 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.;
za miesiąc czerw iec:

w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct.

P renum eratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi
my o wczesne nadesłanie prenum eraty.

Cennik lwowskiej Izby łiandlo1?? ej
Lwów, d. 7 ezerw ea 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g K ar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a 
B anku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
B anku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 p re . w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 'ą  pr. los. w 50 i. 
Banku kraj. 41/spr. w. a .los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 p r. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, la t . g 
4V»pr. w. a. los. 52 1. § 
4pr. w. a. los. w 5 6 1.

|3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. '£
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idaeyi *

(daw. 5 p r.) 21/* pr. w. a. . . o  
Ogól. roi. kred. Z akład d la  G. i B. £ 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t  M

4 . O b lig i za 100 zł. J=
Indem niz. gal. 5 p r  m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. kom unalne B anku krajo

wego 5 pr. w. a. I . em. . .
Kom unalne B anku kraj- 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4Ł/S p r. w. a

n  n  n  4 „  „

„ n » 4 7o koronowej
„ Losy m iasta K rakow a . .

„ Stanisław ow a 
6 . M o n e ty .

D ukat eesarski . . . . .
N a p o l e o n d o r .............................
P ó łim p e ry a ł • ........................
R ubel rosy jsk i srebrny  . . . •

„ papierow y . . . 
100 m arę kniem ieekich . • .

i umysłowej,
p łaeą  żądają 
w alutą austr. 

z łr. ot. złr. et.
217 50 220 60 
257 50 260 50
370 — --------

 215 -

101 10 101 80

110 15 
100 -  

100 50

96
23
41

110 85
100 70
101  2 0

98 50 --------

97 — 
100 50 
97 20

50 —

101 20

97 30 98 -
102 50

102 25 —
105 —  ~
100 30 101

96 70 
26 -

5 85 
9 83

5 75 
9 73 
9 90 
30.— 1 3 3 .-  

1 29V* 1 31. >/• 
5 ;  90 60 50

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
D nia 5 ezerwea 1893.

D łu g  p a ń s tw a .  p łaeą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad . . .
lu ty - s ie r p ie ń ........................................

Jedno lity  d ług państw a w srebrze 
styezeń-lipiee . . . .  ,
kw ieeień-paździeruik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1S64 po 50 zł.

R enty  Com. po 42 litr . austr. . .
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .............................................
A ustr. renta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 - .

.98.30
98.20

98.15
98.15 

147.50

98.50
98.40

98.35
98.35 

148-50
147.50 148.-
164 50 
193.5 >

165 50 
1 9 5 -

193.50 195.—

155.40 156.40 
117.30 117 50 
96.50 96.70

2 . O M igacye  indem, 5 pr. (za zł. m. k.)

. . . 105.60 10620 

! 109.75 110ŻT5

Bukowiny
G a l i e y i .......................
Niższej Austryi
Siedmiogrodu . . . . —.—
W ęgier za 100 zł. w a 4 pr. . 96.20 97.20

3 . A k cy e .

B ank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . i51 50 152.50 
Inst. kred. dla handlu  po 160 zł. . . 344.25 345.25
Niżno-austr. tow, eskom t. po 500 zł. . 647.— 653.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................... — . — — .—
Gal banku d. han . i prz. a zł.200wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —-—
Bank dla krajów  koronnych a  200 zł. 249,— 251.— 
B ank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 998— 1002— 
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . 95 50 96 50 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500zł. mk. 369.— 372.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. . — —.— 
Kol. Rzeszów-Tara. (w. a.) a  200 zł. . —.— —.—

Półnoena kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
!. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają
2 9 )5 .— 2965.—

! 259 -  260 -  
309.75 310.75 

«8.— 199 . -  
. 203.75 204 75

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

1’owsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/a pr.
a. w. w 50 l. . . . .
n n » », » 4 pr.
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. ki-, ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ n „ po4pr.w 411.w yI.
n „ » po 4*/s pr. w
52 la tach  z w r o tn e ............................

Banku kraj. 4 ’/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4 1/* pr...........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po pre. ............................
„ p „ wyl. 4 1/, pr.
„ p « w 41 I. wyl.
po 4 pr. . . .  . . .

122. 1 2 3 . -

100.— 100.20 
98.80 99.60 

114.75 115.25

102.50 103.50 
98.25 98.75
97.50 97.85

100.40 100,8 ■
100.50 100.65

10 -  10160 
100.30 1 0 1 .-

101.15 102.15 
100.40 101.40

98.40 99.20

a . O b lig acy o  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

a. w.
(w. ex.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr 
Tow. kol. żel. Breszów-Tarnów 

a 300 zł- 5 p r. w srebrze . . . .  
Kolej półnoena po 100 zł. em. 1886 47„ 1

» . & .PV 00 ’i l  ” 1887 » 1-~  ’ K ar. Lud. emisya z r. 1881
47s pr.............................

(Jarosław -Sokal) .

Kol. gal. 
po 30U zł. 

detto

100 20 
00.50

100.80

płaeą żądają

91. 0
97 9 >

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.10

z r. 1884 . 96.90
z r. 1866 . . . —
i r. 1872 . . . — --------

W ęg. gal kol. a  200 zł. 5 pr. w ar. . 107.50 108 50 
Węg. regu laeya Cisy po 100 zł. 4 p r. 141.50 142.50

6. L o sy .

Inst. kr. d la han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50
Clarego po 40 zł. m. k ....................................58.40
Tów. żegl. par. n a  Dunaju po 100 zł. tu. k. 14 L —
K eglewieha po 10 zł. m. k ....................... —.—
Losy m iasta  Krakowa po 20 zł. a. w. 23.50
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. 22.80
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25
Palfiego po 40 zł. m. k ...........  57.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.75
Fundaeya  szp ita la  A reyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................  . 23.50
Salina po 40 zł. na. k  . . . 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k ..............................67.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 43.— 
Pożyczki T ryestu po 100 zł. m. k. . . 142.50 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 68.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 47.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. 71 —

7. W ek s le  ( z a p  m iesiące).

A ugsburg n a  100 w. p. n .................................  ._
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . —.—
F ran k fu rt za 100 m arek w. p. n. . —.__
Ham burg za 190 m arek w. p n. —.
L ondyn za ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr.

t  .97.50 
6 9 -  

142. —

24 — 
23.20 
63 25
58.50 
1 ,9 .-  
13 25

24 60
70.
6 9 -

143*5 >

48.50 
75—

. 123.10 123 45 
4 8 .7 7 .5 -  48.85

K u r s  l U t

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi

K o r o n a .......................
20-franków ka . . .
Rosyjski półim peryał 
T a la r  związkowy . . 
Srebro .

5.84. 
5.81 —

>.Sb
5.83

9-78.5 9.79 5 -

b i  m  m . . m  .i m  mrm  m  « t  j h t  %  a s  1 4  <bb> w  w

Licytacye.
L. 1628 ]3432 3—3]

W dniu 14 czerwca 1893 i w dniu 12 
lipca 1893 zawsze o 10 godzinie przed po
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym pu
bliczna przymusowa sprzedaż ciała hip. Iw. 
67 ks. gr. gminy Równia objętego, a Stefana 
Mindla własnego, na zaspokojenie pretensyi 
Hersza Reissa w kwocie 30 zł. a. w. zpn. 

Cena wywołania 300 zł. a. w.
Wadyum 30 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych w tut. 

sądowej registraturze przejrzeć można.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

ustanowiono p. Roberta Adamskiego c. k. 
notaryusza w Ustrzykach dolnych.

Ustrzyki, 23 kwietnia 1893.

L. 7947 [3433 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 14 czerwca 1893 i dnia 12 
lipca 1893 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
w Dzwiniaczu dolnym położonej, wykazem 
hip. 1. 38 objętej.

Cena wywołania 365 zł.
Wadyum 3 6  zł. 50 ct.
Bliższe warunki w registraturze.

Kurator wierzycieli Robert Adamski 
miejscowy notaryusz.

Ustrzyki, 26 października 1892.

L. 569 ' [3409 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia sumy 11 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Ernesta 
Samuela Grunwalda w tymże sądzie sprze
daż 1/4 części realności lwh. 498 gminy ka
tastralnej Wiśnicz miasto objętej Eliasza Ro- 
senfelda własnej w dwóch terminach dnia 5 
lipca 1893 i dnia 9 sierpnia 1893 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Runge.

Wadyum wynosi 11 zł. 5 ct. a. w. 
Wiśnicz, 25 kwietnia 1893.

L. 12715 [3408 3 - 3 ]
W c. k, Sądzie powiatowym w Radzie- 

chowie odbędzie się o godzinie 9 rano w 
dniach 26 czerwca i 1 sierpnia 1893 1icyta- 
cya połowy realności wykazem hipotecznym 
445 księgi gruntowej gminy Radziechów 
objętej, Jana Pawelca własnej.

Cena wywołania 77 zł.

Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli dłużnika ustanowiono kura
torem Zdzisława Więckowskiego notaryusza 
z Radziechowa.

Radzieehów, dnia 21 kwietnia 1893.

L. 8950 [3353 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej adwokata dr. 
Karola Winklera pko Michałowi Furtakowi 
pto 56 zł. 87 ct, rozpisaną została egzeku
cyjna licytacya realności dłużniczej Michała 
Furtaka lwh. 39 w Czernichowie położonej, 
na dzień 12 lipca 1893 i na dzień 16 sierp
nia 1893 każdym razem o godzinie 10 lano.

Wadyum 14 zł.
Cena szacunkowa 133 zł. 81 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny tudzież protokół oszacowa
nia można przejrzeć w tutejszo-sądowej re 
gistraturze w godzinach urzędowych.

Żywiec, dnia 30 grudnia 1892.

L. 9840 [3405 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu po 

daje do wiadomości, że na prośbę kasy han 
dlowej i przemysł, w Przemyślanach dozwo
loną została w celu ściągnięcia kwoty resz- 
tująeej 43 zł. a. w. zpn. egzekucyjna sprze
daż ciała hip. objętego whl. 209 ks gr. gm. 
Korzelice spadkobierców Oleksy Ołenczyn 
własnego, tudzież ciała hipot. objętego whl. 
91 tejże ks. gr. w dwóch terminach na dzień 
10 lipca 1893 i 14 sierpnia 1893 każdym 
razem o godzinie 9 z rana, wyznaczonych 
terminach, z tern. że realności te na pierw
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej wynoszącej od whl. 209, 100 zł. 
a. w., zaś od whl. 91, 360 zł. aw., zaś na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun
kowej sprzedauą zostanie, że każdy chęć ku
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
46 zł. a. w., do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla niewiadomych wierzycieli ku
ratora w osobie c. k. notaryusza Zaleskiego 
ustanowiono.

Akt o s z a c o w a n ia ,  wyciąg hipoteczny w 
mowie będących realności, tudzież bliższe 
w a r u n k i  licytacyjne w tus. registraturze mo
gą być przejrzane.

Przemyślany, 30 września 1892.



?
L. 10159 [8460 1 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Izaaka 
Karpfa w kwocie 136 zł. w. a. zpn. odbę
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie w dniu 
15 maja i 15 czerwca 1893 licytacja rea l
ności 1. w. h. 164 gminy Łętownia, spad
kobierców Maryanny Pankowej własnej, o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyj

ne i akt oszacowania można przejrzeć w re- 
gistratnrze.

Nisko, dnia 28 lutego 1893.

L. 5332 [3458 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 700 
zł. a. w. zpn. publiczną sprzedaż posiadło' 
ści objętej wyk. hip. 1. 53 gm. Sechna, dłu 
żnika Wojciecha Zetka własnej, na dniu 3 
lipca 1893 i na dniu 24 lipca 1893, każ
dym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 140 zł. aw.
Cena wywołania 1400 zł. a. w.
Besztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Młodzik.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 15 'kwietnia 1893.

L. 2681 (3394 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia 24 rat 
pożyczkowych po 12 zł. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 1216 
gm. kat. Peczeniżyn, objętej dłużnika Dmy- 
tra  Wasyłyszyna własnej, w dwóch termi
nach, mianowicie dnia 10 lipca 1893 i dnia 
14 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 61 zł. 25 ct.
Peczeniżyn, dnia 31 marca 1893.

Bomańczukiewieza własnych, w dwóch te r
minach mianowicie, dnia 3 lipca i 3 sier
pnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Wittlin z Kałusza.

Wadyum wynosi 12 zł. 70 ct., 32 zł 
70 ct. i 32 zł. 90 ct.

Kałusz, dnia 4 m aja 1893.

L 3240 (3397 1 - 3 )
W dniach 10 lipca i 24 sierpnia 1893 

zawsze,’ o godzinie 11 rano odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie 
przymusowa sprzedaż realności w gminie 
Mostki whl 51 i 52 Berła i Beili Sehiffma- 
nów własnych, na rzecz galic. Zakładu kred. 
ziems. w likwidacyi pto 300 zł. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość 250 
zł i 400 zł..

Wadyum zaś 25 zł. i 40 zł. aw.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tus. registraturze.
Ulanów, dnia 19 maja 1893.

3025 (3398 1—8)
W dniach 4 lipca i 8 sierpnia 1893 

godzinie 10 przed południem odbędzie się 
z tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
ealności lwh. 12, 29 i 50 ks. gr. gm. Fa- 
ciszowa objętych, Franciszka Jarosza wła- 
nych i realności lwb. 9 ks. gr. gm. Faści- 
zow objętej, Stanisława Myszora własnej, 
la rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności pto 
713 zł. 60 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 16507 zł.
Wadyum 1650 zł.
Besztę warunków przejrzeć można 

v tu t sąd. registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

ieli ustanowiono dr. Stanisława Bartraanna 
. Wojnicza.

Wojnicz, dnia 15 maja 1893.

i. 3495 [3480 1 - 3 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

ano, w dniach 4 lipca 1893 powyżej ceny 
zacunkowej, zaś dnia 3 sierpnia 1893 na- 
?et poniżej takowej, licytacya realności wyk. 
iip. 1. 414 i 935 gminy kat. Zalucze obję- 
ych, pierwsza Feibischa Schilssel, a druga 
Itefana Worobca Jacka własna, na rzecz 
alicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

j  likwidacyi we Lwowie, pto. 6 ra t poży- 
zkowych po 25 zł. i asekuracji ogniowej 
' zł. 45 ct. z pn.

Cena wywołania 40 zł. względnie 100 zł.
Wadyum 40 zł. względnie 10 zł.
Besztę warunków, i wyciągi tabularne 

rolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

ytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem adwokata dr Bosenhecka.

Sniatyn. 18 maja 1893.

L 5061 [3443 1 -  3]
C k. Sąd powiatowy w Kałuszu za

wiadamia, ii  celem zaspokojenia sumy 80 
zł. odbędzie się na rzecz Kałuskiego Towa
rzystwa zaliczkowego w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 598, 
715 i 666 gm. kat. Nowica ob ję te j, dłużni
ków Michała Łyk, Nykoły Michajluk i Ilka 
Matijów własnych, w dwóch term inach mia
nowicie dnia 3 lipca i 3 sierpnia 1893 ka 
żdym razem o 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu 
rze sądowej.

Kuratorem ustanowiony adw. dr. Wit
tlin w Kałuszu.

Wadvum wynosi 56 zł 50 ct , 91 zł. 
20 ct. 5 7 'zł. 90 ct.

Kałusz, 4 maja 1893.

L- 5060 [3442 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 48 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rz^cz Towarzy
stwa zaliczkowego w Kałuszu w tutejszym 
sądzie powiatowym, sprzedaż połowy posia
dłości lwh. 290 i posiadłości lwh. 119 i 944 
gm. kat. Nowica objętej, dłużników Pawła 
Hołowczaka, M artyna Ohudziaka i Iwana

faseta Lwowska ar. 128 s 8 czerwca, Ig9$

L. 9561 - /  [3444 1— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności To

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę
cimie w kwocie 250 zł. a. w. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w duiach 3 lipca i 4 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 9 z 
rana egzekucyjna licytacya realności pod 1. 
wb. 187 i 383 w Monowicach Jakóba i Bo- 
zalii Bożków własnych.

Cena szacunkowa 320 zł., względnie 
152 zł. stanowi cenę wywołania.

Wadyum 32 z ł ,  względnie 16 zł. 
Beszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 29 grudnia 1892.

L. 16642 ' [3428 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 30 
zł. 20 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Moj
żesza Scheera w tutejszym sądzie powiato
wym sprzedaż niewydzielonej połowy posia
dłości lwh. 125 ks. gr. gminy kat. Tekucza 
objętej dłużników Paraski, Wasyłyny i Bo- 
zalii Genyk własnej, w dwóch terminach 
mianowicie, dnia 10 lipca i 14 sierpnia 1893 
każdym razem o godziuie 10 przed połu
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen 
ryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeniżynie 

Wadyum wynosi 46 zł. 15 ct. 
Peczeniżyn, 31 grudnia 1892.

L. 242 [3427 1 - 3 ]  
Celem zaspokojenia pretensyi wspólnej 

kasy sierocińskiej tutejszego c. k. sądu po
wiatowego w kwocie 100 zł z przynależytoś- 
ciami, odbędzie się w sądzie tutejszym dma 
3 lipca 189-3 o 10 godzinie rano, publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 313 objętej, wy
kazem hipotecznym 1 14 cześć I Biały ka- 
mipń, Mechla Leiby dw. im. Barera własnej, 
tylko wyżej ceny wywołania w kwocie 250 zł. 

Wadyum wynosi 25 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, akt oce

nienia i wyciąg hipoteezny przejrzeć można 
w registraturze tusądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Olesko, 16 marca 1893.

1, 8466 [3455 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
i rolników przeciw Wasylowi Zasadnemu i 
Katarzynie Zasadnej o zapłacenie kwoty 45 
zł. odbędzie się dnia 7 lipca 1893 i dnia 
11 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 18 przy
musowa sprzedaż połowy gospodarstwa pod 
lk. 17 w Łuczycach położonego, w. h. 1. 12 
objętego dłużników Wasyla i Katarzyny Za
sadnych własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 327 
zł. 50 ct.

Wadyum zaś 10 prc. tejże w okrągłej 
sumie 35 zł.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu, 
z substytucyą adw. dr. Blumenfelda.

Besztę warunków licytacyjnych, proto 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus
registraturze.

Przemyśl, 31 m arca 1893.

L. 3770 [3440 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu

je celem ściągnięcia od Szulima Heilmana 
i nieobjętej masy spadkowej Małki Heilmann 
sumy 120 zł. a. w. z pn przymusową pu 
bliczną licytacyę realności w Bełzie położo 
nej wyk. hip. 1. 222 ks. gr. gm. kat. Bełz 
objętej, dłużników Schulima Heilmana i Mał
ki Heilmann własnej, na dzień 21 czerwca 
1893 i na dzień 21 lipca 1893, zawsze o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 575 zł. a. w.
Wadyum 57 zł. 50 et. a. w.
Na pierwszym term inie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Besztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny egzekwowanej realności 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jan  Kuryś z Bełza.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 3118 [3441 2 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu 

je celem ściągnięcia od Feliksa Janickiego 
i spadkobierców' śp. Wiktoryi z Malawskich 
Janickiej z pu. przymusową publiczną licy
tacyę realności w Bełzie położonej, wykazem 
hip. 1. 387 ks. gr. gm. kat. Bełz objętej, 
dłużników Feliksa Janickiego i spadkobier
ców śp. Wiktoryi Janickiej własnej, na dzień 
21 czerwca 1893 i na dzień 21 lipca 1893, 
zawsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie. 

Cena wywołania 502 zł. 50 ct. a. w. 
Wadyum 50 zł. 25 ct. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Besztę warunków', protokół oszacowa
nia i wyciąg hipoteczny egzekwowanej re
alności można przejrzeć w tusądowej reg i
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli d r. 
Jan Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 8 kwietnia 1893.

L. 977 [3431 2—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności 50 

zł. Matli Aberdam, dnia 20 czerwca 1893 i 
18 lipca 1893 o godz 10 rano, będzie suma 
300 zł. intabulowana w stanie biernym re
alności lk. 58 w Spasie, wedle wykazu bip. 
104 ks. gr. gm. Spas, na pierwszym term i
nie za lub wyżej ceny wywołania 300 zł., 
na drugim i niżej tej ceny sprzedaną.

Wadyum 30 zł.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Leona Dobrzańskiego w 
Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
SGremiasto, 31 marca 1893.

L. 38699 [.3411 3— 3]
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacji gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Tarnowskim za lata 
1894, 1895 i 1896 odbędzie się w dniu 23 
czerwca 1893 w c. k. Starostwie w Tarno
wie rozprawa licytacyjna przez składanie pi
semnych ofert.

Dostawa na^rok 1894 wynosi dla gościńca 
Dukielskiego 2660 metr. sześć w kwocie 
fiskalnej 3574 zł. 15 ct., dla gościńca kra
kowskiego 3990 metr. sześć, w kwocie fiis- 
kalnej 9364 zł. 30 ct. razem 12938 zł. 45 et.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako 
też wykaz ilości szutru dostarczyć się m ają
cego do każdego kilometra przejrzane b jć  
mogą w wymienionem c. k. starostwie w 
godzinach urzędowych, gdzie także w powy
żej oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 wT południe wnosić należy oferty sporzą
dzone na blankietach urzędowych zaopatrzo
ne marką stemplową na 50 et. przy dołą 
ezeniu 5 prc. wadyum z wyrażeniem ofiaro
wanych cen nietylko cyframi, ale także lite 
rami za jeden metr sześcienny szutru z ka
żdego łomu lub szutrowiska.

Oferty winny opiewać na pojedyncze 
kamieniołomy lub szutrowiska albowiem za
twierdzenie otert nastąpi w każdym razie 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk, a względnie przestrzeni go
ścińca zaopatrzonych z jednego i tego sa
mego łomu lub szutrowiska.

Wszelkie inne oferty niesporządzone na 
blankietach urzędowych lub zawierające ja 
kiekolwiek bądź dopiski nie będą uwzglę
dnione, i zostaną przez komisyę l i c y ta c y jn ą  
oferentom zwrócone, również oferty później 
lub dodatkowo wniesione nie bgdą uwzglę
dnione.

Z c. k. N a m ie s tn ic tw a  
Lwów, d n ia  27 m a ja  1893.

Konkursa.
L. 28448 _ 1 3 4 1 3  3 - 3 ]

Na dwie, a względnie więcej posad do
zorców linii telegraficznych i jednę posadę 
espedyenta pocztowego w Krakowie, ew en
tualnie i więcej posad expedyentów poczto
wych z poborami 400 zł. dodatkiem akty-

walnym stosownie do miejsca służbowego 
liberyą służbową dla pierwszych, zaś dla ex- 
pedyentów pauszal 50 zł: na ubranie służ
bowe.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27 czerwca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 31 maja 1893.

L. 301 "  [3437 2—3]
Celem obsadzenia opróżnionej posady

e. k. notaryusza w Birczy, ewentualnie innej, 
skutkiem przeniesienia opróżnić się mogącej 
posady, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę m ają wnieść 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do tutejszej izby do 
dnia 80 czerwca 1893

Z c. k Izby notaryalnej.
W Przemyślu dnia 1 czerwca 1893.

L. 25142 [8450 2 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

W myśl uchwały sejmowej z dnia 9 
maja 1893 otwartym będzie z dniem 1 gru
dnia 1893 przy krajowem biurze melioracyj- 
nem we Lwowie trzyletni kurs praktyczny 
dla wykształcenia dozorców melioracyjnych.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie 
na tym kursie przez cztery miesiące zimowe 
od 1 grudnia do końca marca, nauka zaś 
praktyczna przy robotach w polu przez osiem 
miesięcy letnich. W ciągu czteromiesięcznej 
nauki teoretycznej otrzymają uczniowie sty- 
pendyum miesięcznie w kwocie dwudziestu 
pięciu (25) zł., przy robotach zaś w polu 
odpowiednie wynagrodzenie z funduszów re
gulacyjnych, lub od właścicieli gruntów u 
których będą najętymi.

Starający się o przyjęcie na kurs winni 
najdalej do końca października 1893 wnieść 
do Wydziału krajowego podanie, które mają 
sami ułożyć i własnoręcznie napisać oraz 
wykazać się:

1. że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej szkołę ludową;

2. że władają w mowie i piśmie języ
kiem polskim ;

8. że ukończyli przynajmniej 18 a nie 
przekroczyli 35 roku życia ;

4. że są zdrowi i silnej budowy ciała, 
oraz zachowanie się ich jest moralne i nie
naganne ;

5. wreszcie na wypadek niepełnoletno- 
ści, że rodzice lub opiekunowie, zezwalają 
im na wybór tego zawodu.

Nadto kandydaci ubiegający się o sty- 
pendyum krajowe winni przedłożyć deklara
c ją  mocą której zobowiążą się po ukończe
niu kursu p święcić się przez lat dziesięć 
służbie krajowej w charakterze dozorców 
melioracyjnych.

Wysłużeni podoficerowie c. i k. kor
pusów technicznych (inżynieryi, artyleryi i 
pionierów), którzy się wykażą dobrą listą 
kwalifikacyjną mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem K. Krakowskiem.
Lwów, dnia 22 maja 1893.

Marszałek krajowy 
Eustachy ks. Sanguszko w. r.
Członek Wydziału krajowego

Dr. Józef Wereszczyński w. r.

L 9610 [3465 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela religii (kate
chety) dla uczniów wyzuania katolickiego, 
obrz łać. w c. k. męskiem semiuaryum nau- 
czycielskiem w Tarnowie.

Katecheta ten będzie miał charakter, 
prawa i obowiązki nauczyciela głównego ek. 
semiuaryum nauczycielskiego w myśl § 36 
państwowej ustawy z dnia 2 maja 1883 (Dz. 
p. p. nr. 53).

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy państwo
wej z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz. p. p. nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania należycie udokumen
towane, we właściw j drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej Krajowej 
najdalej do dnia 30 czerwca 1893.

Ż e. k. Krajowej Bady szkolnej.
Lwów, 25 maja 1893.

65 [3456 1
Poszukuje się dyetarysza obzuajoi 

nego z manipulaeyą sądową z szybkie: 
czyteinem pismem za miesięcznem wyna| 
dzeniem 25 zł.

Zgłoszenia zaopatrzone w potrze 
dokumenta przyjmuje naczelnictwo tegoż 
du do 15 czerwca 1893.

Gwoździee, dnia 4 czerwca 1893.

L. 69 [3463 1 3]
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu przyj

mie zaraz rutynowanego dyetaryusza z płacą 
i zł. dziennie.

Szczerzec, 3 czerwca 1893



L. 186 (3446 2—3)
KONKURS.

Celem obsadzenia jednego miejsca fun
datora śp. dr. Antoniego Kaczkowskiego 
w małem Seminaryum we Lwowie, Kapituła 
Metropol. Lwowska o. ł. ogłasza niniejszera 
konkurs do 5 sierpnia 1893.

Wymagane statutami małego Semina 
ryurn od ubiegających się o przyjęcie kan
dydatów warunki" czyli własności są :

a, pochodzenie od ślubnych uczciwych 
i ubogich rodziców,

b) wiek między 10—14 lat, ukończone 
z celującym lub bardzo dobrym postępem 
najmniej szkoły tak zwane normalne, a naj
wyżej 3-eia gimnazyalna klasa,

c) świadectwo lekarskie zdrowia.
Pierwszeństwo zaś do tej fundaeyi mają

posiadający powyższe warunki synowie k re
wnych śp. fundatora, mianowicie tacy, któ
rzy pochodzą:

1. od syna fundatora, Emanuela Da
niela Kaczkowskiego,

2. od bratanków śp. fundatora: Michała, 
Antoniego, Dominika, Józefa i Jakóba Ka
czkowskich herbu Świnka i ich potomkowie 
w prostej linii,

3. potomkowie stryja fundatora ś. p. 
Michała Kaczkowskiego,

4. pochodzących od Kaczkowskich tym 
samym herbem pieczętujący się bez względu 
czy z fundatorem są bliżej spokrewnieni lub 
nie,

5. spokrewnieni z fundatorem po ką-
dzieli,

6. na przypadek, gdyby zabrakło kan
dydatów pod 1 do 5 wymienionych, w t a 
kim razie mają prawo ubiegać się o to 
miejsce synowie szczególnie utalentowani 
ubogich mieszczan w Kufach obrz. rzym. 
kat. mianowicie tacy, którzy posiadali sty- 
pendyum z fundaeyi stypendyjnej tegoż fun
datora do uczniów szkół ludowych.

Ubiegający się o to miejsce fundaeyi 
śp. dra Antoniego Kaczkowskiego mają swo
je podania zaopatrzone potrzebnymi alega- 
tami t. j. metryką chrztu, świadectwem 
ubóstwa, szkolnem zaświadczeniem i świa
dectwem zdrowia od lekarza, ewentualnie 
alegatami stwierdzającymi pochodzenie od 
osób wyżej wskazanych, przedłożyć Najprze- 
wielebniejszemu Konsystorzowi M etropolital
nemu obrz. łać. we Lwowie w terminie wy
żej oznaczonym t. j. do 5 sierpnia 1893.

Rodzice, względnie opiekunowie ubie
gających się o przyjęcie na to miejsce fun
dacyjne kandydatów winni do podania za
łączyć oświadczenie, iż w razie przyjęcia 
kandydata do małego Seminaryum, obowią
zują się przypadające za niego taksy i opła
ty szkolne, tudzież wydatki na potrzebną 
dla niego bieliznę, odzież i obuwie pokrywać 
i w czasie wakacyi szkolnych tegoż utrzy
mywać.

Od Kapituły Metropolitalnej o. ł.
Lwów, dnia 3 czerwca 1893.

Księgi gruntowe.
L. 943

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza" 
że z dniem 24 marca 1893 otworzono 
w księdze kolejowej tymczasowy wykaz h i
poteczny dla kolei żelaznej ze Stanisławowa 
do Woronienki w kierunku ze Stanisławowa 
przez Nadwórnę i Delatyn do granicy gali
cyjsko-węgierskiej jako jednostki hipotecznej.

We Lwowie, 24 marca 1893.

Upadłości.

L. 4240/pr. (3402 2 —2)
Konkurs na posadę ofieyała, ew entual

nie asystenta i praktykanta rachunkowego 
przy c. k. wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie w Nr. 126 „Gazety Lwowskiej11 ogło
szony, upływa z dniem 18 czerwca 1893. 

Lwów, 31 maja 1893.

L 28902 [3472 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na trzy posady asystentów przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Zbarażu z poborami 
XI. klasy rangi i kaucyą 400 zł.

Posady ekspedyentów:
a) przy c. k urzędzie pocztowym 

w Rogóźnie, powiecie Łańcuckim za kontra
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Pobory:
płaca roczna 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny 40 z ł , 
wynagrodzenia 2^0 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Łańcuta i napowrót, 
tudzież wolny lokal o dwóch pokojach i ku
chni na pomieszczenie urzędu,

b) w Strażowie w powiecie łańcuckim 
za kontraktem i kaucyą 200 zł.,

płaca 150 zł.,
ryczałt kancelaryjny 40 zł., 
wynagrodzenia 200 z ł ,  
na codziennego pieszego posłańca do 

Rzeszowa i napowrót, również wolny lokal 
o 2 pokojach i kuchni na pomieszczenie 
urzędu, w koheu

c) w Rajtarowicach, w powiecie Sam
borskim za kontraktem i kaucyą 200 zł.,

płaca 150 zł.,
ryczałt kancelaryjny 40 zł. i 
wynagrodzenia 200 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Krukienic i napowrót.
Podania o pierwsze trzy posady należy 

wnieść najpóźniej do 30 zaś o trzy następne 
najpóźniej do 16 czerwca b. r. w c. k. I)y- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 3 czerwca 1893.

L. 18199 [3415 2— 3]
W skutek uchwały c. k. sądu krajowe

go wyższego w Krakowie z dnia 3! maja 
1893 1- 8546.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na zasadzie §§ 191 i 198 ord. 
konk. otwiera konkurs na majątek Łaza
rza (Lejzora) Gottlieba, właściciela handlu 
bławatnego w Krakowie pod firmą zaproto
kołowaną L. Gottlieb, a mianowicie na m a
jątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdow ał, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynaeya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana sekretarza Rady dr. Sarego w K ra
kowie, a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dr. Ławrowskiego w Krakowie, z sub
sty tucją pana adw. dr. Bobilewicza w K ra
kowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14 czerwca 1893 przed komi
sarzem wyznaczonym za przedłożeniem doku 
mentów, któreby ich pretensje wykazywały 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza
sowego zarządcy masy, lub co do ustanowie
nia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 1 sierpnia 1893 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u n i
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 23 sierpnia 1893 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza konkurso
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczane będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej“•

Termin do likwidadcyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków, dnia 31 maja 1893.

wca b, r. na posiedzeniu Wydziału wierzy
cieli, który wedle swego uznania najlepszą 
ofertę zatwierdzi albo odrzuci.

Kraków, dnia 7 czerwca 1:93.
dr. A d o i f  F i s c k l e r ,  

zarządca masy konkursowej 
Pinkusa Selingera.

Kuratela
L. 10614 [3452 1—3]

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado 
mości, że Reizla Bluma Bienenstockowa za 
głupowatą uznaną została.

Kuratorem jej ustanowiono Salamona 
Bienenstocka z Tarnowa.

Tarnów, 31 maja 1893.

L. 3010 ~ [3445 1 - 3 ]
Kuratela z powodu marnotrawstwa nad 

Jurkiem Brezdeń z Podborzee ustanowiona, 
uchwałą c. k. Sądu krajowego we Lwowie 
z 15 kwietnia 1893 1. 17248 zniesioną zo
stała.

O. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 21 kwietnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L 112 [3451 1 - 3 ]

O. k. Izba Notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem wszystkie osoby intereso
wane mające jakiekolwiek pretensye do śp. 
Kazimierza Wilczyńskiego, byłego c. k. No
taryusza poprzednio w Dobczycach następnie 
w Wadowicach z tytułu urzędowania tegoż 
po dzień 17 października 1892 r. włącznie, 
a względnie tegoż zastępców, aby takowe 
w 6 miesiącach licząc od duia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego wezwania w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej" na piśmie do tut. 
c. k. Izby Notaryalnej tem pewniej zgłosiły, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego te r
minu uwolnienie kaucji od dalszej odpowie
dzialności zarządzonem zostanie.

Kraków, dnia 29 maja 1893.

L.

L. 8056 [8154]
Do powzięcia uchwały ogółu wierzy

cieli w sprawie masy rozbiorej Moritza B a
cha, właściciela Nowego Bazaru w Przemy 
ślu nad wnioskiem p. zarządcy masy na 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę niezreali
zowanych wierzytelności masy tudzież pod 
względem ustalenia polikwidowanych należy- 
tośei p. zarządcy masy wyznaczam termin 
na dzień 15 czerwca 1893 o godzinie 10 
rano i na ten termin wszystkich wierzycieli 
przez edykta zapraszam.

Przemyśl, dnia 3 czerwea 1893.
Komisarz konkursowy.

[3461 1 - 3 ]  
C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 

w sporze ustnym Eustachego Sokólskiego 
przeciw Jakóbowi Erdmanowi, Jachci Ri- 
splerowej i Dawidowi Risplerowi o uzna
nie, ze pozwanym nie przysłużą służebność 
przejazdu przez realność pod 1. kat. 47 
w Paćkowicach położoną wykażem hip. 71 
objętą ogłasza, że dla niewiadomego z miej
sca pobytu Jakóba Erdmana ustanowiony 
został kuratorem Szymon Rispler z Niżan- 
kowic, tudzież, że do sporządzenia protokołu 
aktów wyznaczony został w tutejszym sądzie 
termin na dzień 13 czerwca 1893 godzinę 9 
przed południem i wzywa go aby tutejsze
mu sądowi o swym miejscu pobytu doniósł, 
albo ustanowionemu kuratorowi środki ku 
swej obronie podał,

Z c. k. Sądu^powiatowego 
Niźankowice, 20 marca 1893.

ofilowi Rozmarynowiczowi, że przeciw niemu 
przez Maryę Minodorę Hojwanowiezową po
zew o zapłacenie kwoty 37 zł. wniesionym 
został.

Gdy miejsce pobytu Teofila Rozmary- 
nowieza nie jest wiadomem — ustanawia 
się dla niego kuratorem ad actum adwokata 
dr. Krusińskiego — a tegoż zastępcą adwo
kata dr. Kopeckiego i powyższy pozew — 
wyznaczając termin do rozprawy drobiazgo
we; na dzień 20 czerwca 1893 o godzinie 
9 przed poł. w sali nr. 2 mianowanemu ku
ratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Teofila Rozmaryno- 
wicza , aby ustanowionemu kuratorowi stu ■ 
żące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obra ł; gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, duia 25 kwietni 1893.
C. k. Radca Sądu krajowego.

L.

L [3473 1 - 2 ]
Niniejszem podaję do wiadomości, że 

skład towarów sukienDyeh należących do 
inasy  k o n k u rso w e j P in k u sa  S e iln g e ra  
w Krakowie, wedle inwentarza sądowego na 
kwotę 31.608 zł. 02 ct. a. w. oszacowanych, 
jaki pozostał jeszcze po wysprzedaży cząst
kowej, zostanie na mocy uchwały Wydziału 
wierzycieli sprzedanym w drodze pisemnych 
ofert, ryczałtem i bez ewikcyi za ilość i wy
miar pozycyj

Oferty wraz z wadyum w kwocie 1500 
zł a. w. złożyć należy najdalej do 18 czer- 
wca 1898 r. do godz. 12 w południe w 
biurze podpisanego zarządcy masy konkur
sowej, u którego od dnia dzisiejszego prze
glądnąć można warunki licytacyjne i inwen
tarz masy oraz otrzymać wszelkie dalsze 
wyjaśnienia.

Roztwarcie ofert nastąpi dnia 20 czer-

[3469 1— 8]

K ^ e z w a n i e .

Dnia 27 listopada 1892 zm arł w 
W iedniu em erytowany arcyksiążęcy za
rządca dóbr p. Witold Żurakowski w 
wieku 56 lat, bez pozostawienia ostat- 
nej woli rozporządzenia.

Spadkodawca urodzony w Odessie, 
jako syn urzędnika austryackiego kon
sulatu Ignacego Aleksandra Burakows
kiego, i tegoż małżonki Dominiki Bu
rakowskiej, a rodzina jego ma pocho
dzić ze Lwowa.

Ponieważ dotąd nie zgłosili się 
żadni spadkobiercy, a istnieje przy
puszczenie, że takowi znachodzą się w 
Galicyi, przeto wzywa się tych osób, 
które swe praw o do spadku po śp. 
W toldzie Burakowskim wykazać mogą, 
by się w tym celu czem prędzej zgło
sili u podpisanego sądownie ustano
wionego kuratora masy spadkowej.

Wiedeń, w  czerwcu 1893.
dr. Robert Swoboda, 

adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu, IX
Bezirk, W abringerstrasse Nr. 15.

R  2496 [ 3 4 0 3  3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ustanawia z powodu pozwu przez <?k. proku
rator / ę  skarbu imieniem funduszu zapadłości 
przeciw Stanisławie Kaszyńskiej zam. Żłob 
i niewiadomemu z miejsca pobytu Michało
wi Kaszyńskiemu o przyznanie funduszowi 
zapadłości 1/3 części spadku po Modeście 
z Kaszyńskich Batogowej, wniesionego dnia 
9 stycznia 1889 1. 255 dla tegoż M ichała 
Kaszyńskiego kuratorem ad actum ck. nota
ryusza w Chodorowie dr. Pasławskiego z po
leceniem, by powyższego kuranda stosownie 
do obowiązujących ustaw zastępował.

Temuż kuratorowi doręcza się napis 
pozwu de praes 9 stycznia 1889 1. 255 z 
tem nadm ienieniem , że pozew u pierwpo- 
zwanej lub w registraturze sądu tutejszego 
przejrzeć może.

Do rozprawy ustnej na pozew ten wy
znacza się term in na dzień 30 czerwca 1893 
godzinę 9 przed południem w sądzie tu tej
szym , na który obie strony pod rygorem 
zaoezności jawić się mają i pozwani tego 
wymienić, któremu dalsze postanowienia są
dowe doręczać należy, ile że takowe w prze
ciwnym razie pierwpozwanej lub odpowia
dającemu wtórpozwanemu doręczane będą.

Wzywa się zatem Michała Kaszyńskie
go, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanie
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 19 marca 1898.

L. 1011 [3252 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu Miko
łaja Hładija, by się w przeciągu roku o- 
świadczył do spadku po swym ojcu Iwanie 
Hładiju z Berezowa Wyżuego pozostałego, 
gdyż w razie gdyby w tym czasie ani sam 
osobiście się nie zgłosił, ani też przez mia
nowanego przez siebie pełnomocnika, oświad
czenie do spadku przez ustanowionego ku
ratora Porfirego Hładyja, w imieniu Mikołaja 
Hładija wniesionem i dalsze postępowanie 
spadkowe dalej prowadzonem będzie, po u- 
kończeniu którego czysty spadek na Michała 
Porfirego przypadający w depozycie sądo
wym dlań aż do dowodu jego śmierci prze
chowanym zostanie.

Peczeniżyn, dnia 28 stycznia 1893.

L. 878 ( [3436]
Józef Mołoń w Krośnie, złożywszy 

przepisaną przysięgę ustanowiony zos- 
stał urzędownie autoryzowanym inży
nierem górniczym z siedzibą w Krośnie.

O. k. Starostwo górnicze 
W Krakowie, 1 czerwca 1893.

L. 54404 [3410 3 —3]
0. k. Sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra
wach cywilnych, oznajmia nieobecnemu Te-

L. 3641 [3293 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanach zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Herscha Leibę, 2 im. Auss- 
tossa, iż Michał Drobnicki wniósł przeciw 
niemu 27 marca 1893 1. 3641 skargę o ze 
znanie dokumentu do tabularnego prze
niesienia prawa własności parc. grunt. 302/2 
w wykazie hipot. 1. 2 księgi grunt gminy 
Kurzany na rzecz pozwanego wpisanej, która 
doręczoną została ustanowionemu dla niego 
kuratorowi panu adwokatowi dr. Schiisslowi 
w Brzeżanaeh, i na którą termin do rozpra
wy sumarycznej na dzień 6 września 1893 
o godzinie 9 rano został wyznaczony.

Wzywa się zatem Herscha Leibę 2 im. 
Ausstossa, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej do obrony praw swoich informa
c ji udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
wskazał, inaczej następstwo zaniedbania sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Brzeżany, dnia 30 marca 1893.

L. 11485 [3267 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie usta

nawia w sporze ustnym Józefa Obłoja prze
ciw Janowi Obłojowi i niewiadomemu z miej
sca pobytu Maciejowi Obłojowi o oddanie 
posiadania parc. kat. grunt. 671111 6712 w 
Golcowy zpn., kuratorem dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Macieja Obłoja, Emila 
Witkiewicza z Brzozowa i wzywa Macieja 
Obłoja, aby temuż kuratorowi udzielił swoje 
środki dowodowe lub innego pełnomocnika
ustanowił.

Brzozów, dnia 18 kwietnia 1893.
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L. 7999 [8885 1 — 3]

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za
wiadamia z żyeia i miejsca pobytu niezna
nych Eleonorę Janowicz, Konstancyę Dy- 
jiyńską i Gabryelę Modrzejowską, że Naftali 
i Eslera małż. Dawidowie wnieśli przeciw 
nim pozew de praes 12 maja 1893 1. 7999 
0 uznanie wniesionego przeciw Marcelemu 
Ksaweremu, Honoracie i Janowi Gottsone- 
lom i Maryannie Morawskiej pozwu o wła
sność części realności lk. 157 i 149 za za
niechany i wykreślenie odnośnych adnotacyj, 
równocześnie dekretowany do postępowania 
pisemnego z terminem 90 dniowym do wnie
sienia obrony, że dalej dla nich kuratorem 
Ustanowiony został adw. dr. Kormosz z za 
stęp8twem adw. dr. liillela w Przemyęlu za
mieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za
niedbania sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 20 maja 1893.

L. 10029 [3325 1—3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Lubaseha przeciw Ghasklowi Miresse pto 78 

48 ct. a. w. dla niewiadomego z miejsca 
Pobytu egzekuta Chaskla Miresse, adw. dr. 
Ignacego Apfelbauma kuratorem ustanowio
no, i kuratorowi uchwałę z dn. 20 kwietnia 
1893 1. 7761 doręczono

Tarnów, dnia 18 kwietnia 1893.

L. 24389 [3359 1 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ze do tegoż Sądu dnia j.7 maja 1893 do 1. 
^4389 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane z nie
ograniczoną poręką przeciw Grzegorzowi 
Burakowskiemu nieznanemu z życia i m iej
sca pobytu, a względnie nieznanym jego 
spadkobiercom lub prawonabywcom, pozew 
0 wyeliminowanie z tabeli płatniczej liczby 
39085/82 i wykreślenie z ceny kupna poło
wy realności lk. 999*|4 niegdyś Zofii Pro- 
Lopowiczowej własnej, pretensyi umieszczo
nej jako niepłynnej na tej cenie kupna na 
3 miejscu z pn. na który to pozew wyzna
czono termin 90-cio dniowy do wniesienia 
pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Grze
gorza Żurakowskiego, a względnie tegoż 
spadkobierców lub prawonabywców nie jest 
^•adomem, został dla niego adw dr. Do
brzański kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
nr. Menkes mianowany.
. Wzywa się zatem pozwanego Grzegorza 
Burakowskiego, a względnie tegoż spadko
bierców lub prawonabywców, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kura
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż Sądowi wymienili, gdyż 
•naczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
^ustępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą 

Lwów, 20 maja 1893.

L. 10600 [3277 2 - 3 ]
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Herscha Po- 
miranza o tern, że H. Neugasser wniósł prze
ciw niemu pozew wekslowy o 78 zł. 92 ct. 
u w.; tudzież, że dla niego ustanowiono w 
tej sprawie kuratorem adw. dr. Rosła, któ
remu środki obrony dostarczyć, lub innego 
pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 26 maja 1893.

L. 4310 [3326 2 - 3 ]
G. k. sąd obwodowy rzeszowski zawia

damia Karola Niedziałka, że przeciw niemu 
wniosła Blima Adwokat o 200 zł. wekslowy 
Pozew, w załączeniu którego polecono zapo- 
zwanemu zapłacenie sumy 200 zł. z pn. w 
trzech dniach.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie jest, przeto sąd obwodowy w celu 
Zastępowania pozwanego, jak również na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego &- 
dwokata dr. Malca kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z substytucją dr. Koppla, z któ
rym spór wytoczony według ustawy postę
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem pozwanemu, aby w 
oznaczonym czasie potrzebne dokumenta u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał, i o tem sądowi do
niósł, w ogóie, aby wszelkich do obrony środ
ków prawnych użył, bowiem wynikłe z za
niedbania skutki sobie przypisaćby musiał. 

Rzeszów, dnia 18 maja 1893.

L. 1B031 [3263 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
dnia 7 stycznia 1891 zmarła w Rzeszo- 

W1e Julia Straszewska z pozostawieniem roz
p ło d z e n ia  ostatniej woli z daty Rzeszów 
30 września 1890.

. spadku po niej konkuruje między 
innymi także Stanisław Straszewski, syn

Romualda a gdy miejsce pobytu tegoż sądo
wi nie jest wiadumem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od da 
ty niniejszego edyktu, zgłosił się w sądzie 
tutejszym i wniósł oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza
jącymi się i z kuratorem Adamem Jędrzejo- 
wiczem dla nieobecnego ustanowionym.

Rzeszów, 15 grudnia 1892.

L. 12117 [3214 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w spra
wie egzekucyjnej Jana Golca przeciw Ka
tarzynie Gębalinie z z miejsca pobytu nie
wiadomej i spóln. o 15 zł. a. w. z pn. dla 
Katarzyny Gębaliny kuratorem adw. Mie
czysława' Gałeckiego ustanowił.

Tarnów, 13 maja 1893.

L 2773 [328 2 - 3 ]
G k. Sąd powiatowy w Tuchowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józeta Legięcia, iż w sprawie spadkowej po 
śp. Jędrzeju Lęgięciu ustanowiony został 
dla niego kuratorem Adam Wirtel i temuż 
rezolucya ts. z d. 12 listopada 1892 1 6850 
dla Józefa Legięcia przeznaczona doręczoną 
została.

Tuchów, dnia 10 maja 1893.

L. 10683 [3305 2—3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że przeciw 
niewiadomemu z pobytu Herscbowi Pomi- 
ranzowi wniósł Mendel Herzbaum pozew 
wekslowy o zapłacenie 150 zł. w. a. i że 
dla nieobecnego pozwanego ustanowiono ku
ratorem dr. Rosia, któremu pozwany środków 
obrony dostarczyć lub innego pełnomocnika 
wymienić ma.

Tarnów, dnia 27 maja 1393.

L. 5123 [3220 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Aleksadry Gabryelskiej konkurującej do spad
ku po ś p. Hermenegildzie Gabryelskim 
przez głowę ojca Franciszka Gabryelskiego 
w sprawie spadkowej po ś. p. Hermenegil
dzie Gabryelskim, kuratorem Stanisława F lor
ka naczelnika gminy Gromnik.

Tuchów, 12 maja 1893.

L. 4911 [3266 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 

jca pobytu Stanisława Kępeckiego w Hu- 
mniskacb zamieszkałego, że celem doręczę 
nia wyroku z dnia 12 maja 1893 1. 4911 
został dla niego kurator w osobie Wojciecha 
Gołąbka z Humnisk ustanowiony.

W Brzozowie, dnia 12 maja 1893.

Kasy ogniotrwałe
P aten t Polzera & Spółki, dostaw cy d la  wysokiego 
o. k R z^du, kolei żelaznych i douiów bankowych 
poleca z a s tę p c a  d l a  G a l i c j i  S im o n  D e-

gen , we Lwowie, ul. Sykatuska I. 19. 738

Doniesienia prywatne.

Konkurs. 815

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi imienia śp. Włodzimierza 
hr. Russockiego, o rocznych 120 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs pod 
następuj acymi w arunk am i:

a) Praw o ubiegania się o powyż
sze stypendyum mają dzieci urzędników 
i sług galicyj. Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego, które do jakich
kolwiek szkół publicznych lub innych 
Zakładów naukowych uczęszczają, a 
swoją pilnością i moralnością na to 
w sparcie zasługują.

b) Stypendyum niniejsze nadane 
będzie na lat trzy, licząc od 1 lipca 1893 
z tem, że po upływie tego okresu, ten 
sam stypendysta na dalsze trzechlecie 
uwzględnionym być może.

Gdyby ukończenie studyów, ukoń
czone być mogło przed upływem lat 
trzech, stypendyum nadane będzie, na 
krótszy okres.

Przed asygnowaniem każdej raty  
stypendynej, obowiązany jest stypen
dysta wykazać dobry postęp w naukach 
świadectwem tej szkoły lub Zakładu 
naukowego, do którego uczęszczał, 
gdyż w razie przeciwnym  utraca sty
pendyum.

e) Podania zaopatrzone m etryką 
chrztu i świadectwami szkolnemi, wno
sić należy najdalej do dnia 15 czerwca 
1893 do Prezydyum Dyrekcyi galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Z Dyrekcyi gal. Tow. kredyt, ziemskiego 

We Lwowie, dnia 29 m aja 1893.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako t o : 
p a p i e r  

album inow y, 
celu idynow y, 
ciecze, szkła, 

chem ikalia  
i t. d .‘ 

mają na składzie 
po najtańszych 

<■" cenach

Hamel i  F eigel
Lwów, ul. K opernika 21.578

Pierwsza galicyjska Spółka akcyjna 
dla przemysłu naftowego dawniej S. 

Szczepanowski i Sp.

Obwieszczenie. 814
Czwarte zwyczajne

walne zgromadzenie
Akoyonaryuszów pierwszej galicyjskiej 
Spółki akcyjnej dla przem ysłu naftowe
go (dawniej S. Szczepanowski i Sp.) 
odbędzie się dnia 6 lipca b. r. o go
dzinie 3 po południu w lokalu Towa
rzystwa we Wiedniu, I. B raunerstrasse 6 . 

Porządek dzienny:
1 . Sprawozdanie Rady zawia- 

dowczej i przedłożenie bilansu za rok 
1892/93.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
co do sprawdzenia rachunków.

3. Uchwała co do rozdziału zysku.
4. W ybór komisyi rewizyjnej,
PP. Akcyonaryusze upraw nieni do

głosowania, którzy chcieliby wziąć u- 
dział w  walnem zgromadzeniu, zechcą 
w myśl § 9 statutów  złóżyć swe ak- 
eye najdalej do 28 czerwca b. r. w 
kasie Towarzystwa w Wiedniu, gdzie 
otrzymają pokwitowanie na takowe, oraz 
karty  legitymacyjne.

Wiedeń, dnia 6 czerwca 1893. 
Rada zawiadowcza.

(P rzed ru k  nie będzie opłacony.)

dóbr Zonia w  powiecie Bochnia poło
żonych, intabulowany, z tego Towarzy
stw a wypożyczony, z dniem 1 lipca 
1893 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Bolesława Schwarzenberg 
Czernego, jako w łaściciela tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze
ciągu sześciu miesięcy do kasy galicyj. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem  exekucyi, a  m ia
nowicie przymusowej sprzedaży rze
czonych dóbr.

*We Lwowie, d. 25 kw ietnia 1893.

Ogłoszenie. 806

Ogłoszenie •  804

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stw a kredytowego ziemskiego wypo
wiada niniejszem na podstawie § 63 
statutów p. dr. Bolesławowi Sehwar- 
zenberg Czernemu kapitał 4125 zł. 38 
ct. a. w. listami zastawnymi, pocho
dzący z większej sumy 10.500 zł. aw. 
a po rozdziale ua dobrach Zonia w su 
mie 4500 zł. pozostały na hipotece

Dyrekcya galicyjskiego Tow arzy
stwa kredytowego ziemskiego wypowia
da niniejszem na podstawie § 63 s ta 
tutów p. Antoniemu Kosińskiemu w ła
ścicielowi dóbr Debesławce i Głębokie 
kapitał 37.607 zł. w. a. listami zasta
wnymi, pochodzący z większej sumy 
38000 zł. a. w. na hipotece dóbr De
besławce i Głębokie w powiecie koło- 
myjskim położonych, intabulowany, z 
tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
1 lipca 1893 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galisyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Antoniego Kosińskiego jako 
właściciela tych dóbr, ażeby wypowie
dziany kapitał w  przeciągu sześciu 
miesięcy do Kasy galicyj. Trw arzystw a 
kredytowego ziemskiego złożył pod ry
gorem exekucyi a mianowicie przymu
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d. 24 kwietnia 1893.

Ogłoszenie. 805

Dyrekcya galicyjskiogo Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wypo
wiada niniejszem na podstawie § 63 
statutów p. p. Janow i Mars, Zygmun
towi Mars, dr. Tadeuszowi Mars i dr. 
Antoniemu M ars kapitał 36.315 zł. 45 
ct. a. w. listami zastawnymi, pocho
dzący z większej sumy 38.700 zł. aw. 
na hipotece dóbr S taraw ieś z przy 1. 
Marciszówka, Leśniówka, i Limanowa 
w powiecie limanowskim położonych, 
intabulowany, z tego Towarzystwa w y
pożyczony, z dniem 1 lipca 1893 je 
szcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stw a kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. p. Jana  Marsa, Zygmunta 
M arsa, dr. Tadeusza M arsa i dr. An
toniego Marsa jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy g a
licyj. Towarzystwa kredytowego złożyli, 
pod rygorem  exekucyi a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d. 27 kwietnia 1893.

L . 27112
Dyrekcya ruchu kolej i państwowych.

jRozpisanie ofert.
(3448 1—3)

W drodze publicznego konkursu są do rozdania następujące roboty na 
stacyi Przemyśl -Bakończyce.

1 ) budowa ram py tadownej długości 210 m. na drewnianych dębowych 
kozłach w raz z nasypem, żwirowaniem i podkładem kamiennym (Haussirung) 
jakoteź urządzenie dojazdu i przełożenie gościńca oraz żwirowanie tychże.

Cena kosztorysowa 33680 zł. w. a.
2) przedłużenie istniejącego m u ro w an eg o  przepustu o 23.15 m.
Cena kosztorysowa 2100 zł. w. a.
3) budowa hali drewnianej na podmurowaniu o powierzchni zabudowanej

180 m Q
Cena kosztorysowa 7300 zł. w. a.
4) przestaw ienie parkanu  stacyjnego długości 400 m.
Cena kosztorysow a 360 zł. w. a.
Rozdanie robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych i cen ryczałto

wych, oferty zaś mają się odnosić do całej roboty.
Bliższe warunki do wnoszenia ofert, są do przejrzenia w biurze inspe

ktoratu utrzym ania kolei, przy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie, (dworzec 
głów ny budynek Nr. 2 .)

Oferty należy wnieść najdalej do 16 czerwca r. b. 12 godzina w  południe 
do protokołu podawczego podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu (dworzec kolei 
Czerniowiecko - Jaskiej).

Lwów, w czerwcu 1893.
C. k. D yrekcya  ruchu .



Poleca sin ta i wio Ludwika Stadtmttllera w Lioiit.
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®i*»bne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy,
Od 1 s ty cm i a. 1893 zaprow adzam y nin ie jszą  

-b rykę  w inseratow ym  dzia le  po 1 cennie słowo 
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j K T o t a r y u s z  w W iśuiow czyku przenosząc się  do 
-ń™ K o/ow y poszukuje k an dydata  no tarya lnego  z 
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snbsty tuey j. 813

Okucia do drzwi, okien, pieców i kuchni
poleca P i o t r  t i l i r z ą s t o w s k i ,  h a n d e l  ż e 
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. J
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T otłi c m re tm
nieklejone!

z najlepszej b ibułki francuskiej
lO O O  s z t u k  o«l 1  z ł .  380

•BSŁ R ItaffStap h » Ł
O pakow anie g ra tis . P rz y  odbiorze 5000 sztuk franko.

Kosy białe
z n a k u  r ę k i  7i)l 

z najlepszej stali po 45 ct. zaś 
dla Kółek rolniczych, sklepików 

ceny hurtowne, poleca
Bolesław Cybulski

s k ła d  to w a r ó w  ż e la z n y c h , L w ó w .

Młyn amerykański
o 2 parach walców, o 2 francuskich 
kamieniach z cylindrami, o kamieniu 
do czyszczenia zboża i o prostym ka
mieniu na drobno mlewo, o sile 70 
koni w K nih in in ic koło Stanisław o
wa, ua młynówce prowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko miasta i 
dworca, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kuchnią z przynależytościa- 
mi, budynkami gospodarskiemu i grun
tami (9 morgów) kuło domu, jest z 
wolnej ręki za cenę 35.000 zł. zar*. 
do sprzedauia. —  B liż s z a  wiadomość 
u p Franciszka Matliiasa w Jasie- 

nowie górnym. 74-5

'W.tm można mieć w przeciąguMA9M, -Wz L U  ig  d() 25 ^ inu(;

k ąp ie l w  domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza- 
nia wody. — Wanny 

A k  blaszanne lakierowane
wanny cynkowe połą- 

\  f l i j  W E  ezone z tuszem, poko-
^3r jowe tusze, pokojowe

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodow nie  

pokojowe politerowane.

F. BOURDON
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki g ra tis  i frr^ko .

780

8PO BT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd n ie b y w a ły . 

C e n a  k s i ą ż e c z k i  5  c t .
do nabycia  w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3, 

ul. Jagiellońska 1. 6. 
w Krakowie, Sukiennice 28.

O raz we w szystkich znaczniejszych h an d lach  
i trafikach. 675

Sprzedaż hurtow ną oraz wysyłkę na  prowinoyę 
uskuteczn ia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
8 .  W .  M e m o j o w s l i i e g o

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 24.

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, u!. Kopernika 1 2.

IWszelką desinfekcyą
I eu gros i en detaii
K w a s  k a r b o l o w y  krystaliczny i 

surowy,
W a p n o  k a r b o l o w e ,

[ H y s o t ,  & ia r k a ia  ż e l a ż o w y  itd.
poleca na jtan 'e j ii 79ó

Leopold Lityński
w e Lwowie ul. Kopernika 2.

M A R J 0 W K A
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

koło Lwowa (poczta Lwów).
Sześć kilom etrów  od Lw w va ku W innikom , w 
uroczej m iejscowości otoczonej lasam i w znacznej 
części szpilkow ym i. P ięć  m urowanych m ieszkal
nych p iątrow yeli budynków , jeden  parterow y. W  
obrębie zak ładu  kap lica, w której się  odpraw ia 
m sza św. W zorowe urządzenie tak  działów  lecz 
niczych ja k  i pom ieszkać, (przew ażnie z w eran 
dam i i balkonam i) wedle najnowszych wymogów, 
na wzór pierw szorzędnych tego rodzaju zakładów 
zagranicznych. W yborna woda źródlana, m asaż, 
elektryzow anie, in h alaeye , g im nastyka , kąp ie le  
elektryczne, i inne wedle potrzeby.

D oskonała  k u chn ia , k ry ty  deptak. Spacery w 
parku zakładowym  i lasach p rzy tykających , czy
teln ia, fortepiany, b ila rd , g ry  tow arzyskie. S ta 
ranna  usługa. Telefon połąezouy z siecią telefo
n iczną m iasta  Lwowa. Z ak ład  fnnkcyonuje przez 
cały  rok bez przerw y. W aru n k i bardzo p rzystę
pne. B liższych inform.acyj udziela i zam ówienia 

przyjm uje zarząd zakładu. 783
Emil Bertemiljan Brajer dr. Stanisław Dekański 

w łaśc ic ie l lekarz  k ieru jący

Meble żelazne
ogrodowe i  pokojowe

mianowicie:
kanapki, fotele, krzesła i stoły, łóżka, łó 
żeczka dziecinne, umywalnie, materace siat
kowe, bidety, wieszadła na suknie, drabinki, 

schodki itp.
z pierw szej c. k. uprzyw . fab ry k i

Aug. Kitschelta Spadkob.
w  W i e d n i u  792

polecają po cenach fabrycznych
Gcbhardt & Christiamis

m agazyn porcelany i szkła 
we Lwowie, plac Maryacki 7.

Czerwone wina
z Erlau 21

można dostać u dr. Pawła Danilo- 
Wicsa, starszego fizyka komitatowego 
w Erlau na Węgrzech. Najmniejsza 
ilość jeden hektoliter. Od 1 stycznia 
1893 także 56 litrów. Ceny za litr zł. 
1, 1.50 także 2 zł. Przy obstalunkach 
poprzednia przesyłka połowy ceny t. j. 
50 prc. się żąda. Za naturalność i naj

lepszą jakość wina ręczy się.

Jan Ihnatowlcz
Fabryka we Lwowie* ul. Sykstuska 25.

S k l e p y  w ł a s . n e :  ul. K opern ika  1. 3 i ul. 
H alicka  1. 11 — F ilie  w  K rakow ie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniowcaok R ynek  1. 12.
Bfigretina

W yborny środek do natychm iastow ego farbow a
n ia  włosów na trw a ły  i piękny kolor czarny lub 
c iem ny ; jes t zupełnie nieszkodliw y i w zastoso

waniu bardzo prosty . — Cena 1 złr.
Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :
O d a lin a , wyw abia plam y z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, m leka, pleśni i t. d. 35 ct. — B c n z o lin a , 
wywabia plam y tłuste , pokostowe i m aziowe 20 
i 30 ct. — E ti l iu a ,  wyw abia plam y z farb od 
podłogi, flakon 25 et. J a w e l in a ,  wywabia plamy 
owocowe i z w ina czerwonego, flakon 20 et. O- 
k s a l iu a ,  wywabia plam y pow stałe z rdzy, krwi 
i a tram entu . B r a z y l in a ,  m aterye czarne w ypło
w iałe i poplam ione prane w B razy lin ie  odzysku 
ją  pierw otny kolor i połysk pak iet 8 ct. — O w i- 
l a j u ,  do p ran ia  w ełnianyeh i jedw abnych m ale- 
ry i pakieeik 6 ct. — M y d ło  ż ó łc io w e , do wy

w abiania plam  zastarzałych  s ttu k a  25 ut.
Nujprzed. ezernidło glicerynow e

pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękezy 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

80 i 50 ct.
Sm arow idło litew skie

do obaw ia i skór, miękezy skórę, czyni ją  n ie
przem akalną i trw a łą , pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i 1 zł.
Atrament czarny kampeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t 
zawsze czarny i p łynny  i zupełn ie nieszkodliwy, 

flaszeczka po et. 10, 15, 2d, 30, i 50 et. 
A t r a m e n t  n ie b ie s k i ,  f io le to w y , z ie lo n y  ł  c z e r 

w o n y  flaszka 10 i 51 et.
Farby do stem pli

niebieska, fioletowa, czerw ona, czarna, flaszeczka 
po 15 cent.

A tr a m e n t  do z n a c z e n ia  b ie l iz n y  bez  gu m y  
f la s z k a  30  c t. 444

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe 
w łasności zo sta ły  wyszczególnione 10 medalami 

zasług i i 2 dyplomami uznania ~VBEj

h e r b a t y
chińsko-rossyjskiej 

E D M U N D * !  B U E D L A
w e  L w o w i e ,

plac Maryacki 1. 10
poleca ze zbioru majowego 

‘/a kilo Congo . zł. 1.00
B „ Souehoug czarna . „ 2.—
8 „ „ zbiór majowy „ 3.
„ „  Kaysow czarna . „  4.

„ W ysiew ki herbaciane „ 1.3 
, „ „  z najlepszych

herb a t . . . .  „ 1 .6
Zam ówienia z prow ineyi wysyłaj 

ę odwrotną pocztą. 681
O pakow ania ni-’ ! y.

S*ttpee &  KoscicM, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1.2
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 

H e r b a t y  K a k a o  w proszku
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam 

K a w y  C z e k o l a d y  Amedóe Kohler & Syn
pod godłem „SYRYUSZ “ hosanna i Menier wr Paryżu

K o n i a k i  w y b o r n e .  7 9 3

Zakład zdrojowo - kąpielowy i klim atyczny — Szczawy alkaliczno - słone
jodo - bromowe.

skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfllistyeznyeh, reum atyzm ie, n ieżyłaeh b łon ślu 
zowych, zapalen iach  stawów, ukostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.

K ąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych , borowinowe, igliw iow e, tuszow e, 
basenowe” rzeczne. K ąpiele  lokalne wszelkiego rodzaju , inhalaeye.

M leko, żentyca, kefir.
L ekarze  ordysując.y : d:-. KI. D ębicki lekarz  zak ładu , prof. dr. L ukasiew iez, dr. K aden, 

d r. Rościszew ski (operator.)
A pteka poczta i te leg ra f w miejscu. Z ak ład  gim nastyczny pod kierunkiem  specyalisty . 
p ołożenie Z ak ładu  urocze wśród lasów szpilkow ych, pow ietrze górskie wzm acniające, wolne 

o t pyłu i organiczny ib zanieczyszczeń R ozległe spacery  w lasach Okolic; m alow nicza i zaj- 
m ują a. O św ietlen ie  elektryczne, znakom ita o rk iestra .

P ora  lecznicza od 2d m aja do końca w rześnia.
W  czasie do 20 czerw ca i po 20 si rp n ia  m ieszkania znacznie tańsze.

Z g ło s z e n ia  z a ła tw ia  D y re k c y a .  732

Parkiety
i

posadzki deszczułkowe
orazT O s n u  w o ł y  s t o M e

jako  to
drzwi, okna, krzesła, stolik i 

ogrodowe itp.
poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
655we jLwowle.

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to; brusów sosnowych, 
dębowych i jaworow ych w  różnych grubościach i długościach.

N ata  p t a  f r m s l ia io  .
z przew odnikiem  m etodycznym  d la  nauczycie li 
ułoży ła  M a ry a  B ie ls k a .  K siążka ta  je s t do 
nabycia we wszystkich k sięg arn iach  jako też  
u au tork i. Cena bez przesyłk i pocztowej 1 zł.

Lwów, R ynek 41, 516

&kład fabryczny
chiffonó w, schirtingów, dymek, 

kretonów, chustek do nosa
M: Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig*
Lwów, plac M aryacki 8. 093

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budowlanym  poleca

klozety, ru ry  klozetowe, zlewy, znpełne| 
urządzenia kąpielowe dla pry- ę 
watnych pomieszkam pateuto- 
vane hermetyczne zamknięcia rr 

kanałowe, zamknięcia wstrzy
mujące fetory 
w pissoarach 

i wodociągach 
i t. d.

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny

I1AIEL i FEIGL, Lwów, ul. Koprta 1.21.
% Drukarni Wł Łosińskiego ul. Caaraieckiego i. 12 dom Wernera. (Ż*r*%dc* Wl. J. Weber ) Papier i  fabryki papieru J. Fiałkowskich.


